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AR~ZA \VKKA 

. AUNHł 

Doatać można waz~dzie 

NIEZBĘDNY 

KREM i ELI Sr do zębów 
zbadany przez urzędy lekarskie. 

(Wieoen j Czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwie
t„ia 1890 r.) Przy użyciu z<:by pozostają 

czyste, białe i zdrowe. 173-lS 

chemiczna 
i f arbiar11ia 

ładysława 
Łódź, Piotrkowska 167 11 

Telefonu 851. 

Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 
n !tnie i tanio. r439-124-11 

;Ma~rz~~~t~wawcza (o~nrr~ac1jna Jad wigiZa·wadzkiej 
Piotrkowska 103. 1668-3-1 

Z d 1 )lpca mieścić si~ będzie w obszernym, l!ygie nicznym lokalu. przy ul. SPACEROWEJ 
~ 7 tdom Akc. Tow, K. Scheiblera). Szkoła grunto"1mt przysposab.a dzieci do srednich zakładów 

l ~wych. Pr .... cz przedmiotów obowi-:rnją.cych, - rysunki, śpiew, sioyd, ~imnastyka. IFY i zabawy 
3 ·-1ogiczne; na żą,danie-j1:zyk niemiecki i konwersacja francuska. Personel nauczycielski powatny. 

owsze pom<:>ce naukowe. Opteka iekarska.- Jlo:ic dzieci foiśle og1·anicz:ona. Przy szkole z d. l 
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• Abramowicz-letty 
wznowiła przyjęcia. 
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Dziś: Grzegorza M. 

Jutro: Izydora Op. 

Ugory. 
Zielona !.7. 130'1 -· 3 --l Cokoiwiek mogą mówić różni o 

przełomowej chwili, którą przeżył i 
~n NAJSKlJ rt::CZNIL:.j;)ZY ~l<ODtl\ 
10 • usuwa przeżywa jeszcze nasz naród, niezaprze· 

; ł ~gi, pryszcze, opaleniznę, czenie stwierdzić moiemy, że okres ten 
1gry, czerwoność twarzy wysunął na czołowe sta11ow1s!rn pracy 

···· i wszelkie plamy społecznej i kulturalne1 jednostki niepo· 

~ __ R c:.Za a n I•"'" a. "'.,,U ślednie, idywi<lualności silne, które z za-„„ V 'W fai ._;J miłowaniem nio:są przed sobi\ ideowe 
:..-. wynalazku aptekarza swe sztandary. 

~r Jana Niwińskiego. Niestety! nasze niwy ekonomiczne 

;ur~uniksiit&ia nailadO*lliCtWa. kaid~ pudełk~ społeczne i kulturalne sitą dziejowych 
;-. ZHI jHł W pl~u;ai„ ·ua której zna;~ "Aypadków. z konieczności, musiały 
~ się n@ 204 I l1BZWiike wyoalizc' przez szeregi lat leieć odtot;iem, tak, iż 

.ian 11 8 iwińsl<i. na każdą niema! skibę,trzeba rrncać 110· 

w aptekach, skłatl<~h :lltłęOZ!M»b ',ve z;1rno, lcc1 ci.y slarczy rąk dQ ~w-
>. rt' ·iJl~h • „ . '.> . " umer~,~ ~ewl\' 

jak dotąd, szczerze oddanych pra
cy dla dobra kraju bardzo niewielu~ 

Lubimy, co prawda, przywdziewać 

na siebie pawie piórka i demonstrować 

działaczów społecznych, a tego gatunku 
niepowołanych· 'niezliczona plejada -

niest • przynoszq oni wi~cej szkody, 
aniżeli pożytku. 

ln11a garść, zkądinąd rwących się 
do pmcy ludzi, mało przygotowana, u
praw ją po dyletancku - a czas już 

wielki, abyśmy z dyletantyzmem zakoń· 

czyli, a oparli się na rzetelnych docie· 
kaniach naukowych, na sumiennej sta· 
tystyce, nad wcieleniem w życie proJek~ 

tów, programów, nad zbudowaniem or~ 
ganizacji zdolnych do podj~cia imesyw· 
nej, a nie zflawkowej pracy. 

Powtarzamy - jest czas wielki by· 
śmy obudzili się z opanowujące1 na' 
drzemki i abyśmy bądź to sami zajęli 

się badaniem i rozpoznawaniem roz· 
maitych stnnów funkcji i przejawów 
ekonomicznych, bądź też chociaż cząsth~ 
czasu, którego my, polacy, mamy zda, 
si~ dosyć, dopomogli w uciążliwej pr .:11..y 

nielicznym pionierom kultury u nas. 

Wysiłki pojedyńczych jednostek nie 
pomogą bez chętnego współudziału 

szerszego o~ółu, l(tóry do pracy pobu· 
dzić należy. 

Nie ufajmy pozorom. 
Nie czas na zajadłe bez pozytyw

nych rezultatów rozprawy - tu trzeba 
czynów, gdyż olbrzymie ugory pracy 
społecznej leżą r>rzed nami. 

jakąirnlwiek gałęź wiedzy ekono
micznej nie ujmiemy, wszędzie odczuwa
my brak dostatecznie skonstatowanego 
malerjału do badania, tak że sami do· 
tąd, pomimo, dajmy na to, rozwoju 
przemysłu w Królestwie, nie wiemy jale 

stoi nasz przemysł fabryczny - nie ma
my żadnych cyfr mówiących nam ściśle 

o wytwórczości, ani o wartości produk· 
cJi, jaki jest jej rzeczywisty kierunek, ja
kie, koukretnie biorąc, przeżywa ewo
luc1e Httsz przemysł i t. p. 

A weźmy pod uwagę i !{westje 
mnieJ, ria ogół biorąc, doniosłe jak: roz· 
wój c:zytelnictwa, kwestji żydowskiej. 

bytu robotniczego, wyzysku pracy, ży

wienia się ludu, gospodarki chłopskiej, 

pomocy lekarskiej i wielu, wielu innych 

- czyż jesteśmy w możności oświetlić 
odpowiednio 1rnżdą z tycn k west,i 
ośw1et:om1e nasze poprzeć dowodami? 

Nigdy! - A czemu? 
Dlatego, że szerszy wspóiudział 

ogółu jest w pracy jednostek znikomy. 

Sprobójcie rozesłać kwestjona1jusz 
w jakiejś poważniejszej spr<.twie, a prze
konacie się, iiu wam nań odpowie. 

Cóż wówczas pomogą mozolne t.ru

dy ekonomistów i sp 1} łe.~ 7.1il<ć'1w, cc: t 

cnożna zbierać dane i sze r t•gować .::v' .: 

przy takiej grem1al11ej abncgac;j spok 

c~eńst'h d? 

Inaczej ugory pozostaną ugorami. 
J. Garlikowski. 

Panie i panienki. 
jest jedna straszna wiecznie krwa„ . 

wiąca rana w łonie społeczeństwa, od' 
której jednak oczy ono odwraca i zda'.( 
się, że chce umyślnie o niej zapomnieć, 

Watka o byt zmusza coraz większ~ 
zastępy młodych dziewcząt ao opu·. 
szczenia domu rodzinnel;!o i szukaniz. 
kawałka chleba czarnego zdala od swo· 
ich bliskich. Wychodzą one w świat 
nieprzygotowane do życia, nieświaJoml.! 
niebezpieczeństwa na Jakie są wystaw10-
l)e, z ufnością we własne siły, z wiarą 
w ludzi, z wiarą w ich szczerość i b...:l· 
interesowność. Ufają każdemu, l,o~u
kolwiek napot1<a1ą ua drodze du :i:y~1ll 
i naic~~ścieJ padafq otiarą wyzy:3lrn. 

Tymczasem świat otacza mrode 
dziewczęta taką siecią intryg, że irna .1 . 
mu uniknąć wszelkich zasadzek, w j~i\ 1l: 

je starnją si~ wciągnąć. Wszyscy, b !1 

nawet i ci co bezpośrednio nie dążą dD 
znieprawienia mtodej duszy, I ci odz·a· 
łują jaimajgorzej przei to właśnie, i.~ 
nie dbają o to, aby dziewczę przywn1· 
zać do siebie, aby mu trc-cht: okazać u· 
czucia. 

Wina tu spada na. nasze panie pr1.e· 
dewszystkiem: Gospodynie domów na· 
szych są najczęściej prawdziwymi Hcru
dami w spódnicach. Slepc przywiiiza. 
nie do d~ieci sprawi.a, iż wychowawcz) „ 
nie tych dzieci t. zw. bony i guwerrnrnt· 
ki, są traktowan~ jaknajgorzej. 

Wszeikie winy rozpieszczonych 
źle ~ychowanych Jxi~i s~ zawsze przy
pisywane \vychow::i.vczyui, ~orzej nawet, 
bo 111el<.t6·~ z pań, nie naczJ\c na to, i:c 
w ten ~.po:,ób psują charakter ~Ó~(!~ii, 
każą stars:lym swym µoc1echom sip1e
gować wyciiowawoy .iJę. Wytwarza si~ 
w1~c Q!.1 bie · J!1~1 1-·rc1cc.,.:;,\icy attncsfora 
nir.:;1m:;_;.rnie dusw.i. w ,.i._•1nu Jej d1!eho-
11awi..:ów, me tt'~ dÓ, J s~.·.,:t:, 1ż ci.ziew,;-. .:; 
;:;zui<'" ~d,~ 1 eKulNiCK CilvC jJOlOi'IJ pnz.y
wi,~za.;ild ~ Z)Cl:.tlWUii.n. 

>~ie d1~1wnego, że do dzic'iJfa~cir, 
wte.Jv 1.Ł·! i i·,rć s:c; łatwo: za ornę udane' 
prlY 1-ażr.i i ·życz li w ości.· 1 ;1 o i.na :'o'-Y ;lrn ć 
.r ·rn~l 1 L e ;E.'\J zaufan ie 1 z<1rrt) '-v,1d'.ić .. , 
·,.-nv; t •;aJ , ,u<~ pr 1. eµ i. ;c, c.10 którĄJ l<?.• 

t\•,:iada,q ty~.i<ii.:i t}Ch is\ol bez!Jron· 
nvcii. 
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Panie nasze nie zastanawiają się 
oad tern, ie one to. nikt je110 one, są 
najlepszemi naganlaczka_mi ofiar do sze
roko przez handlarzy zywym towarem 
rozstawionych sieci. 

Nie chcą zrozumiec l!!j prawdy, że 
.;erce Judzkie, zwłaszcza kobiece, musi 
szukać oddźwięku dla swych uczuc choć
by w otaczającyc11 je przedmiotach mar
(wych. 

Dobroczynne panie, które rozczula
ją się nad nędzami materialnemi poza 
domem i gotowe są godziny całe po· 
święcać na siedzeniu przy stolikach 
kwestarskich, u siebie w domu wytwa
rzają atmosferę takiej nędzy moral~ej, 
że od niej uciekają wszyscy, ktokolwiek 
~bliżyć się do niej jest zmuszony. . 

Kto nie wierzy zarzutom powyz
szym, niech wejdzie do ~iestt\ań ~spa
niale umeblowanych mespostrzezony, 
niech zdoła ukryć się przed ol,iem pa· 
nujących w mch despotek, a zrozu~ie, 
gazie Jeży przyczyna uµaalrn wszysll<1c11 
tych istot, l\lóre zarobków w aomacl1 
prywatnych szulrnc muszą. 

Nic też dziwnego. że ~hłód taki i 
iimna obojętność z jednej strony, napo
tyka z drugiej - prawie nienawiść. O 
zaufaniu~ o zwierzeniu się z uczuć mię
rity pamą i pracownicą nie1oa mowy. 

Dobroczynne parne, l\lóre dla roz· 
głosu gotowe jesteście poświęcać cza~ _i 

fundusze na otarcie łez nędzy ludzkie), 
pomyślcie przedewszystkiem o stworze
niu w swym domu ugnisl\a prawdziwej 
miłości i przyJażni,. aby ono opromie
niało wszystldch, co do niego się zbliżą! 

Niech mieszkania nasze prywatne 
przestaną być piel<lem, od którego u
deka każda istota pragnąca ciepła i 
światła, lecz staną s:ę świątyniami po
godnego nastroju, a z pewnością nie 
'Jędzie tyle dezerterek od pracy w tych 
domach. 

A. W. 

Ciekawa statystyka. 

Wiele się mówi l pisie o szkodli
wości alkoholu, przyczyniającego się du 
demordlizowania i karłowacenia ludzi; 
najbardzieJ przekonywa1ą1.:ym dowodem 
na poparcie rzekomych „ iapaści" absty
nentów na sp.rytualja !:.q Siotystyk1 u-
1ze.dów zdrowia z. różnyc11 miast, gdz1I:! 
~Lelie a iednak wymowne cyfry świad· 
cą na1lep1e1 o zguonych slrnurnch CAll\O• 
~1ul1zmu. 

Jedna z takich statystyk wyszła o• 
becnie w Berlinie i zawiera dane z 
dwuch iródeł, tj. „urz~du kas chorych" 
1 "urzęau zdrowia". 

Urzędnicy tych dwuch instytucji 
wspólnie obserwowali 11250,000 robot
:iików. stale zatrudnionych w llp::.kim O· 
h.1 ęgu przemysłowym. Abstynentów 
mi~dzy nimi znaleźh niewielu i to tylko 
110śród mlodoc1a1~ych robotników w 
v.:1eku od lat H do 19; starsi zaś wszys
cy piją. 

Między pijącymi 7:nałeźli lek arze u -
rzędu zdrowia 962,674 takich robotni
l-:ów, którzy byli ua drodze do zostania 
alkoholikami, alkoholików zaś by.1"04 1847, 
:..zyli jeden na 200. 

Obserwacje wykazały, że abstynen
ci chorują 018 dni na 100 dni robo
·:zychi pijąc umiarkowanie cl1oru1it w tym 
samym czasie 2, l dnia, alkoholicy zaś 
12,6 dnia. 

Ciekawe przytem jtst to. że alko· 
hol m11mnie.i szkodzi ludziom w wielm 
średnim: alkoholicy do lat 30 trac<i 
wskutek chorób 3,3 procem ani robo
czych; w wieku od lat 30 do 40 tracą 
3 prócent dn1. a póżnieJ stop111owo co• 
raz więcej, rai<, że w 60 roku życia trn
cą 12 1 pół dnia 11a 100 dni rol.>oczycll, 
podczas gdy ab:i1ynenc1 dobiero w 75 ro
łrn zyc1a 1rac4 11 1 roci.;nt d1u robo
czycll. 

Smierlelność mi~dzy abstynentami 
iest najmniejsza, 0111 prawie nigdy nie ~ą 
ofiarami nicsiczęśllwych wypadków, 11a
tomias1 um1arkowanit! pijącym już się 
::zęsto zduza,a 111e::.zczęscia i maszynami 
\othnrn, "'mdami itd. 

Z i:iikoliol1ka1ui s~ k przedmioty 
:,tale n<1 stooie \h1h;nne'. 

Sm11;;1 t~·lnos1.. -mtt.;u.<:} allwllolika;ni 
~est w1~ksz:ól 1 aniżei1 nuc;dzy um!arkOWdN 
nie piJącymr 2 13 razy w \vieku od lat 
34, w następPym lO·!ec:iu wi~ksza 2,9 
razy a zuowu w 11astępncm l 0-ciu 2,2 
razy !JOiem zaś różnica sie zmniejsza, 
t~łt.. ie w roku 64 życia alkoholików 

umiera więcej, niż umiarkowanych tylko 
1,2 razy, ale z1im" u po ty1n rolsu 
śmierć. icst nielitościwa dla alkoho
lików. 

Z tego wynika, że organizmy słabe 
prędko zabija alkohol; silne długo ~i<; 
opierają Jego działaniu, ale złamane po 
60-ce, g1m1 JUŻ bardzo prędl<o. 

Taki jest w świetle cyfr W1)ływ a}„ 
lwholu na organizm czlow1eka. 

Ciekawszem znacznie i nowern jest 
zanotowane we wspomnianych źródtach 
statystycznych spostrzeżenie, dotyczące 
wpływu, jaki alkohol wywiera na psy
chikę człowieka. Okazuje się bowiem, 
że trunek działa w scisłem przymierzu 
z prądami przewrotu. Abstynenci stale 
trzyma1ą się nietylko swego zawodu, a~e 
i swej speqalnosc1 w obranym zawodzie 
i t~ speCJalność doprowadzają do mi· 
strwwstwa, dumni są z tego, wysoko 
cenieni w fabryce. dobrze opłacani, ale 
przez robotmkow zwyi\le nielubiani. M1~
dzy pijącymi umiarkowanie odró~niaią 
lekarze urzędu zdrowia tal{tch robotrn -
ków, l<tórzy rne są Jeszcze alk:ohol11rn11111 

ale z pewności'ł bęuą 1111rn z.a lat l\ilka. 
Cr SC\ gorliwymi pomoc111l<.am1 agitato
row soc1a11styc.znych w warsitatacn. 0111 
są gwardJ'l wodz1reJÓW na zgromauzu
rnacn, ich luzy1m:m wszy::;tko ::;1ę ud1 wa· 
1a. A s4 to lUdlle z du::>lq cllo1 q ua al· 
lwho1iz111, !<Lory :;i~ 1eszct.e nit: ul.>Jawir 
w Ja:5Krawst.ycl1 sKut1rnct1, ale JUŻ uurtu· 
Jt! ciało 1 net zewuqtrz :;1~ wyo11a c14-
błem 111e1;a<.1uwo1ewcm. 

Drożyzna 

mieszkaniowa. 
IV. , 

„Najlepszym i najradykalnie;szy~ 
srodl\1em zaradczym byłoby, rozumie 
się, prawo, normuiące dochód, jaki go
spodarz może osiąg1ąć z domu, to iest 
taksy 11a rrnesztrn111e, - Jak są tc.1ksy ua 
chleo, mięso itp. produkty. Wobec te• 
go, że wątpliwą jest rzeczą, aby tal<ie 
prawo kiedyko1w.ek. było ustanow1onem, 
należy poszulrnc rnny,.;!1 Ś!Odl\.ów. 

"Srodki „zaradcze państwowe lub 
gmmne mogą być aibo 1) skierowane 
Ru ograniczeniu renty gruntowej, albo 
2) podatkowe, .a;bo 3) budowlane. 

„Najodpowiedniejszym środkiem dla 
o~ra11iczenia spelrnlacj1 ;)lacam1 i dla 
stame111a placow, 1est od1>ow1ed11ie o
podatkowame placów, to 1est wprowa
dzenie osobnych poaatków od własno
ści gruntowe, które mogą być oblicza · 
ne 111e wellłu~ wartości fo,•lyczneJ. 

„jakiż dalszy skutek takiej reformy? 
"Oto w Niemczech spekulanci gru11· 

towi, nie chcąc narażać sie na ophitę 
wielkich podatków od swych pustych 
placów, nie dających im na razie żadne
go aochodu, sprzedawali 1e pośpiesznie, 
albo też sami zabudowywali. Dzi~ki 
ternu: a) urosła ilość domów mieszka
n;owych i ceny mieszl~ań uległy zniżce; 
b) podatki miejskie uległy z111żce z po· 
wodu powięl\szenia doc11odu od pus
tych placow; c) rzemieslnicy wależli ztt· 
robek przy budowie domow i d) domy 
budowano srarann1e1 z powodu zw1ęk· 
SZOllt.:gO W~półZdWOJnktWd. 

„Na ograniczenie renty gruntowei 
niemały wpływ okazało 1e:t zastosowa
nie prawa wywłaszczenia prywatnych 
placów na rzecz gminy. 

„Jeżeli prawo wywłaszczenia bywa 
z powodzeniem stosow<Jne przy budowie 
kolei, urządzaniu gazowni, rzeźm itp. in· 
stytuc,i, maJących znaczenie społeczne, 
to tem więcei prawo ekspqopriacji po
winno zualezć zastosowanie w kwest]i 
mieszka111owe1. 

„Doda111ie znaczenie dla s1lrawy 
111iesz1uini0we1 ma:ą też i nast~µujące 
środki, skierowane prz;!ciW spekulacji 
gruntowei: 

,..u) zakup większych obsrnrów zk
mi przez miasto lub gminę w celu par
celacji i odprzedaży bądź prywatnym 
osobom, bądź towarzy'.itwo:n budowla, 
11vm bet zy.s1\ÓW i:a bud0\-\'ę Lk"<;h do
mow. 

„ 1l) oJs •.;001\1a1.ie puez gmin~ osu· 
bom p!ywa tnym gruutów pod budowę 
mies~: :a !l za opłatą czyns.!U tit! lCO lat 
Jzi„rz;;iwy. 

.c) Ponieważ spół ki budowlane 
zawiązują prze1\ażnit.! ludzie nieza1?10.ln1, 
którzy bez kredytu 1<ie mogą nic zro::ić,
wit;c p~ińs~wo i miasta powiu11y im rlu 4 

1~~~~~zyć kredytu na dogodnych warun- jfłały feljefgn. 
d) zakładan!e banków, udzielających • 

pożyczek na drugi 11umcr hypotccz11y. Poru Hit .ry il D 

Puuiewaz pan Hilary miłuje ~.-f~ 
domowy nadewszystko, ust;wił wi \:i 
ganiorn swej lepst:eJ połowicy i . ylnY 
siG /. nią wyjechać na letnisko. ąc~ ~ 

e) dobrze obmyślony plan regula· 
cyjny miasta. 

„co się tyczy li-go środka,-podat
ków,-to podatki powinny być równo· 
miernie rozłożone i podatek gruntowy 
powinien być progresywny. Podatek ten 
powinien być co kilka lat wyrównywany 
j powinien obciążać grunta budowlane 
w miarę ich szacunlwweJ wartości. 

„ Wznoszone budowle,-dla zachęty 
do budowy domów .-powinny być prze1. 
kilka lat wolne od wszeh\:ich podatków. 

„Co się tyczy III-go środka_polityki 
budowlanej,-to Ustawa budowlana, O• 
lffeślaJąca warunki i sposób, w jaki bu
dowla powinna być wykonana,-jest wa
dliwą,-jeżełi równomiernie traktuje cały 
obszar miasta. Od nowych dzielnic mia
sta, od nowych domów można wyma
gać w1ęcei, niż od starych domów. 

„Dobra, J·atwa i dogodna komunika
cja rramwa1owa podmiejska wpływa bar
dzo dodatnio na zmniejszenie się slrn
pienia ludności w śródmieściu, oraz na 
pow ·ta w.anie budynków w dalszych dziel
nicact1 miasta i nawet poza miastem, -
przyczem w nowopowstających budow
lacn zwylde bywaj<! zatJrowadzane wszel
l\1e ulepszenia i udo5;odnienia kuituralne, 
tal\: że mieszkańcy Lych nowych dzielmc 
nie ClUJq się upośiedzonymi pod żadnym 
WZ5,l~dem. 

"Bardzo ważnym środkiem dla po
prawy kwestii mieszkaniowej 1est też u
:stanowiente za granicą inSiJel\qi mieSz• 
kamowt:J, złożonej z obywateli miasta, i 
za pro iNayzenie statystyki mieszkaniowej. 

Wszędzie na za:.:hodzie istnieją i z 
pow~dzeniem funkqonujq spec1alne in
stytucje, ma1ące za zadanie czuwać nad 
hygieniCWfl stroną mieszlrnń ludlldch. 

.,Statystyka mieszkaniowa odgry!'a 
n" ttiałą rolę w kwestii drożyzny m1e
szk!(ł, -gdyż tam, gdzie mieszkańcy nie 
wiedttą, iie jest wolnych i niezajętych 
mie!llt<ań, jaki jest stosunek w danej 
chwm podaży mieszkań do ich popytu 
i w Qjodatlrn, gdzie, jak naprzykład u 
n~s \\iyszukiwan· e mieszkań odbywa się 
przy pomocy faktorów, którzy jed~ocze
śni~ isą na usługaci1 i lokatorów 1 wła
ścici1h domów.-tam sztucznie głosi sit: 
prze& fal{torów, że mieszirnń w mieście 
brak, że trzeba brać to, co się nadarza, 
gdy& można zoslać na lwszu, - 1. w ten 
spos9b lokator dostaje przez taktora 
nieszczególne mieszkanie, za które w do· 
datk6' musi drogo płacić. 

9 0bok inspekcji mieszkaniowej za• 
sługllją na uwagę w Niemczech biura 
pośrednictwa w wyszukiwaniu mieszlrnń. 

9 l(ażde puste lub wymówione mie
szkaDie musi być zameldowane w urzę
dzie mieszkaniowym z dołączeniem opi
su m1eszl{ania. Opisy te są drul·owane 
w miejscowym organie urz~dowym w 
t. z'll. „ Wolrnungsanz;eigęr". 

W ten sposób mieszkańcy danego 
miasla mają przed ocz.ami calv ruch 
mieszkaniowy w swem mieś:ie, - a to 
wpłiwa 11a cent; i na uooroć miesztrn1i. 

wBardzo doniosłe znaczenie w oma
wi1rnej kwest•i ma budowa tanich miesz
lrnń przez gminy lub przez miasta. 
.........et ________ ,... ____ _,_ ______ ........... __ 

Wiadomości ogólne. 
,,,,~,:.:::::::::.::::::::::: 

(J Szopxa ze zjazdu le• 
ka•skiego. 

Obrady na zjeździe lekarzy fabrycz-
11yd1 toczą si~ niby w dalszym ciągu. 
Cały szereg Jednak zapis'1.rycll mówców 
oswiadczył, ż:e 111e bę .lt.ie µ1 zernawi ał, 
gdyż obe.:na polic1a uniemożliwia swo· 
boc.We wy1aś11iem~ spraw. 

Delef!aci oświadczai<l tyl:rn jedno
g.łotnie, że poło7.enie robotników w Ro
sji poJ vnględem zdro·.-.,otnym iest o
kropne. U:.:hwalono między innemi, aby 
pa11!ltwo asekurowdło robotntków 11a 
wypaJek zachorowan a na ~u L·>tv. Wo· 
ł'C'- t?g~> 1ed:1a1.;. że protest wniesiony 
uo Durw11 H:e1rn1 n;c WS : lOlnc,~o z uez· 
Dla •·lć 11 1,, .-zcnk111 ~u uotntków, uchwa
ja z·azd..i oozostc.Hli';! prawdopodol:rnie 
gło :em wotające;;o nc. puszczy. 

••• 

Ze wz1·l~dów ekono111icznych ill l~ 
j~li mieszkanie na wsi 1 dosyć o oeg( 
od miasteczka. 1ie 5 ~ 

Pani Hilarowa zajęła się roz.1ist~(;l. 
wan iem przeróżnej wielkości i za. 5 .K 
ści bagażów i tłomo!<ów, zaś pan ,obei 
wyszedł, by si~ rozejrzeć wokół ' 
siedziby. Powrócił z miną człowie ( 
cno chorego na żołądek - skrzy . 

- Wiesz - rzekł na wst~pie ·oJe 
ciszonym gło3em - nie podoba ·ind j 
tutaj... ,co W 

- ? r0'!1 

- Pustka naokół„. Nasz on i< 
darz i jego syn maią miny bardzie z.ie 
jecl{ie, aniżi:łi Dłużewski i Sł 
oldennice zaledwie się domykają.t~ w 
nem słowem niebezpiecznie... ';zęl' 

- Ależ - co ci do głowy y j ą 
chodzi, mężusiu - rzecze pani ~ 
wa, ci gospodarze bardw porz' 
uczynni ludziska. jużem się spyta B~rt 
jaja. i o masło, i o mleko - wszrel ' 
bajecznie tanio: daleko taniej. niż Edn 
w .Łodzi. l<O\\I 

-- To, to, to ••• - mruczał pai ,or 
lary. - Chcą uśpić naszą czujnośc az1 

ją uprzejmością. że 
już qo samego wieczora kręc im' 

cil!gle niespoko1nie podejrzliwem o 
obrzucając wszystkie kąty zagrody. 

Gdy JUŻ czas było u Jać s:~ naga 
czynel<, pan Hilary wyszedł ua po; di ll 
rze i przynióst ze sobą dużych ro: \wi1 
rów podłużny kamień. wo 

- A to na co? - spytała juz te 
negliżowana matż.onlrn. •V 

- Oo obrony - na wypadek 
paści - odrz~kt tajemniczo. mi 

Pani H1larowa wzruszyła ramim pn 
l\lóry to gest 1111at 1}znaclać pol1tow; po 

.Pan Jillary we zważał na to. tii 
stole pr.q ióz1rn pofoży.t przynlesio: 1e< 
podwórza kam1en, orai; noz. lrnche. 
postawił palącą su~ lam„·~. postanaw n~ 
me gasić JeJ 1 me zmrużyć O!\a 1 m 
llOC t:ałą. ktl 

- W dzień się W)iśpię - porn pr 
w duchu. lic 

Następnie pu~ilares z pienię ~ą 
wsunął pod poduszkę, rozebrał · rn 
połowy i pohnył Si~ do łóżka. (l( 

Już drugie kury piały, a pan łt e 
czuwał, bacz.nie zwracaiąc uwagę 
najmniejszy szelest. 

Al1sc1 - człe!( nie jest skałąt 
i panem Hilarym owład1tęło znużt:ff. 
c.:ałodz1ennych trudach i zasn<at 

Nie był to 1eanal<żt: sen spok 
Uusiły go c1ą~le Jakies widzia. 

zmory. . .• 
Snił, iż za oknem 1ak1es zam'" 

wane postacie prowadzq prlY'b~ 
rozmowę, 1al\ µowoii o<.lmykaJą ok,, 
ce, bez Slelestu wyimu]i:ł szy~i;:, olw. 
u1mo 1, mby duchy. skruaaM 1 
łóżlrn pana rt1lan.:go. . 

Pot sw1t:m:l11y wy;;tll'11ł na. 
ofiar\f, zęby mu dzwomq ze strach.i. 
~me h1zy1rnąć - h:ci; gws uw ązł 
0dl1eś g~~oolw w lma111 ••• 

W 1~z1 uao ::ivb4 po:>tQć pochyla, . 
go si~ l>andyly. 

Wówczas, ostatnim wysiłkiem 
porywa się, chwyta za l<amień i ITI[ 

prosto w łeb zbó1a. 
Rozległ się szczQk tłuczonego s. 

i ciemności zapanowaiy w pokoJU. 
Pa11i Hiiarowa porwała si~ z olm 

11y111 krLykiem. . 
Pan 1:-lilary siadł na łózko,. c1~ 

oddychając µo ud1!!~.::.1onem zwyci~st 
uit! pewny sam, i:.zy rozgronuł sz, 
bandy low. 

Po chwili pani Hilarowa znalt 
zapałki i zapaliła f.wiecę. . 

Na podłodze leżały sLcqtk1 stłm 
nej l<amieni~m przez pąna Hila 
la111 py. . 

- Człowieku! coś ty zrobil? \\. 
nęta zacna połow i ca. 

Pan f-ltlary p owiódł osłupi"· 
wzroloern uoo\w:a. 

-- Ne ~.u:;.!l~O - odrzel·ł - · 
wało mi 's G, ż_ po.oż~·łem truc 
hers~ta bandytÓ'N, którzy na nus 11;1p 

Nazajutrl pall łł l'-lry o.s~\IJ<tu. 

malzonce, że za żaJ1iC skarLy 1u:.: • 
stanic na letniskui Powrócił do tt 

~an: 



ffRON OAl.SZYCH. 
Zaginięcie dokumentów 
inalnych. 

;>kó: : minister1um d1 óJ i komunikacji 
lale.·,;o zaginięcie dokumentów, doty-
1di!i>:ll sprawy Delarowa, b. urzędnika 

erjum dróg i komunikacji, zaplą-
1na •. o w rewizji senatorskiej. Podejrze
?.łeJ ,ada na b. dyreKtora kancelaqi mi-

Ruchłow a, Pałtowa, obecnie pre
ko- 1ar;;lawskiego 1'.omitetu kolejowe• 
to. ry byi w serdecznych stosunkach 
ary ~roWt>1n. 

ej t:i. VI Finlan~j~. 
110· Od kilku dni. zawsze czujne "No
ny. Wremia". druku1e telegramy z Hel
~~ rsu o wykryciu w różnych miej-
s1~ ściach Finlandii ta1nych składów 

jed11ocześ111e dzier.ni1~i rosyjskie 
·ły, że v fioland1i ogłoszony bę

>o- tan wojenny. 
:>ó- f I ' . . i. • d k 
_ 1 rn:.:a 111 anaz1~a przyJęia ie na że 
z.d . domosć z niedowierzaniem i za· 
e aowodz1ć, ze w Finlandj1 stany 

kowe nie mo~ą być stosowane. 

b. Dziwoląg języ 11;:owy. 
. : ~/ Nakle wystawiono metrykę dla 

il 1 1mda Kędzierskiego, na wstępie któ
I c. z tać można: „ Vor und Zuname": 

1 ~ und Kędz1ersl\a. Dziwoląg ten języ-
. tłómaczy się tern, że matka no-

:ii . ikrn niem
1 
~ ~ięża. D

1 
adn~ _mu więc 

, 0 s o mat <I, me u wzg ę ma1ąc tego. 
11 ówka nazwiska powinna być 

si 1 o na. 
ż a 111andżurji. 

soby. przybywające do Petersbur„ 
0 . Dalekiego Wschodu. zapewniają, że 
ó na w Mandżurji usiała zupełnie. Po
la· sdza to korespondent gazety „ No• 

e \Vremia• z Charbina, który pisle. 
n~ ~żuma łiie zostawiła żadnych śladów 

\andżurji. 
a- Od czasu śmierci ostatniego zadżu · 

nego nie pozostało nic zgoła, coby 
11i irominało straszną epidemję, która 
ie :llłouęła ol<ało 100,000 ofiar. Zara
IJ ości dżumy me potwierdził dotąd ani 

z.m fakt. 
Wogóle l<onferenc;a mukdeńska da 

ą !Ce bardzo ciekawy materiał o dżu
·e· mandżurskiej w roku 1910 ~ 1911, 

·a nie miała nic wspólnego z po• 
a edniemi epidemjami. Niektóre oko-

ności, które towarzyszyły epidemji i 
rn obecnie wyjaśniane, zdają się prze

.v1ać, że mian.o do czymenia z jakąś 
ą odm a.1ą d:Łumy. 

]wan ~unin. 

Przedewszystkiem nigdy i nigdzie, 
oprócz Mandżurii, nie było 100 proc. 
śmiertelnosci. Dalej przez cały okres 
epidemji w Charbinie nie znaleziono ani 
jednego zadżumionego szczura. Wstrzy
kiwania surowicy nie ratowały ludzi ani 
od choroby, arn oJ śmierci. 

Proces zarażenia pozostał niewyjaś
nionym. 

b.. Pole walki pod Water• 
loo. 

Belgijski minister skarbu oświad
czył w Izbie deputowanych w Brukselli, 
że z mocy praw obowiązujących obec· 
nie w Belgii, niepodobna ·est wywłasz
czyć gruntów na korzyść utrzymania 
ogólnego wyglądu pola wałki pod Wa
terloo. 

t::. Eft's centryczna deputo• 
wana. 

Prasa fnlandzka donosi, iż we wto
rek ukazała się w F1nland1i pierwsza da
ma w jupe-cu!otte'ach. 

W takim kostiumii przyszła na po· 
siedzenie Seimu deputowana socjalistka, 
Ida Aale. Posłowie z trudem wstrzy
mywali sie od śmiechu przy spotkaniu z 
ekscentryczną damą. 

Psy policyjne. 
W wielkich miastach europejskicht 

a w tej liczbie i w Petersburgu zaczęto 
używać psów, jako „agentów policyj
nych•. 

lstn;eją dwa rodzaje psów, z który
mi w cywilizowanych państwach odby
wają się polowania na ludzi: t. zw. psy 
krwawe i specjalnie psy policyjne. Pod
czas gdy psy policyjne zajadle rzucają 
się na swe ofiary i zapuszczają w nią 
swe i<ły - psy krwawe czyli bluthundy 
ograniczają się tem, że odnajdują tylko 
ślady poszukiwanego człowielca i zna· 
laztszy go - spo!w111ie obwąchują 1ego 
ubranie, radośnie szczekaJą i odchodzą 
na stronę, jakoy mówiąc: oto ten czło„ 
wiek, róbcie z n.m, co chcecie. Pocno
dzenie lych psów J"St ol\ryte tajemm
czośc1ą. 

Czytamy w historji. iż przy podbi
janiu Ameryki, hiszpanie prowadzili z 
sobą całe „półki" takich psów, którymi 
szczuto dzikich indjan. skrywających się 
w lasach dziewiczych: psy rozrywały 
zbiegów na kawały 1 pożerały. Blut
hund, jako pies policyjny, został wyl<ry-

t~ dopiero w r. 1890. W Anglii używ;:i
me psów policyjnych jest już rzeczą 
wszystkim zn~ną. 

Właściciele przywożą swe psy w ka
retach i każą im obwąchać pewnego 
człowieka. który zaraz udaje się w dro
gę przez pola i lasy i stara się przytem 
na wszelki sposób zmylić drogę; w tym 
celu przepływa rzeki, przeskakuje przez 
ruczaje, przełazi przez płoty, włazi na 
drzewa i jak wiewi~rka przechodzi zjed
nego na drugie, aby zatracić ślad. Na
koniec chowa się w stogu siana lub na 
wierzchołku drzewa, czy domu. Pies 
puszczony na wywiady, ostatecznie za; 
wsze odnajdzie schowanego, chociaż 
wiele to go kosztuie nerwów i zdrowia 
gdyż nie J'.:! nic, zanim me znajdzie da '. 
nego człowieka. Znany bluthund amery
kanski „pa111 KolumbJa" 1r.aczej nie wy -
biera sit; na poszukiwania colicyjne, Jak 
w powozie. Biegnie on tylko dotychczas 
póki nie przekona się w )al<im kierunki~ 
należy pędzie za poszukiwanym. Wtedy 
wslrnlrnie do powozu i, mając zwróconą 
mordę w stronę do!~ąd trzeba jechać 
w::,kazuJe drogę woźnicy. ' 

jak widzi11y, więc .pani Kolumbja" 
szanuje należycie swoją .godność" i nie 
marnuje na próżno fatygi. 

Skoro tylko droga zaczyna się plą· 
tać i ślad się traci, bludhund zeskakuje 
znowu z powozu i odszukuje znowu 
zgubiony ślad. Zaden policjant nawet 
najsprytniejszy nie dorówna zmysłowi 
psa policyjnego, dla którego dość tyhco 
powąchać Jakąś rzecz, du której doty
lrnł się, lub przy której był winowaica 
- aby znaleźć go, chociażby ukrył si~ 
w naita1niejszej kryjówce lub na1odle
gte1szej m;ejscowości. 

Dlatego też psy policyjne są fata!· 
ną plagą dla wszystkich przestępców. 

Obawa przed nimi jest tern więk
szą, że psa policyjnego nie można 
1.Wylić, nie mażna z nim we1ść w poro· 
GUmienie lub pertraktacje i co naj
ważniejsza - nie można mu dać ła• 
pOwki. 

l LITWY I RUSf. 
X Szantażysta pod są

dem. 
W tych dniach sąd okręgowy miń· 

ski rozważać będzie spraw~ szantażysty 
dr. S. Słonimskiego, aresztowanego 
przez miński wydział śledczy na wiosnę 

- Mógłbyś przeczytać cośkolwiek· ... Co? 

J 

roku zeszłego oo powrocie jego z 
Włoch do Mińska, Qdzie, w spółce z. 
dwoma przyjaciótrni oszustami zor~ 
ganizował ni wielk~ skalę szantaż ban, 
kowy. 

jestto człowiek niepowolity, wszech
stronme wyl<sztakony i wy~orriy kali, 
graf. W roku 1902 dokonał w Mińsku· 
głośnego sz.antażu z. wekslami hr. Szu.: 
wałowa na 50 tys. rb. Towarzysze je ... 
go już zdążyli odbyć karę. 

Słonimski natomiast potrafił ucieb 
ze szpitala św. Mikołaja w Petersburgu,' 
gdzie go poddawano badaniom wskutek. 
symulacji obtąl{ania po usiłowaniu ocrzy~ 
mania z banku państwa na podstawie: 
dokumentów sfałszowanych 1 i pół mil· 
jona ruhli. · 

Wiadomości kraiowe. 
+ Odrazwa poliicmajatra. 
Policmaister włocławski wystąpił t 

odezwą do mieszkańców tego miasta 
w której, w słowach tchnących wiei> 
kiem umiłowaniem przyrody i ttwiatów.J 
w imię hygjeny i estetyki. zachęca go.:> 
rąco obywateli do ozdabiania balkonów/ 
kwiatami. , 

Przy tej sposobności, poUcmajste( 
daje .skromną radę-, że „przy ozdabia·} 
niu balkonów, oprócz nasturcji, groszku': 
kolorowego i innych kwiatów, trzeba 
mieć jaknajwięcej pelargonii, które kwit'"' 
ną bez przerwy całe lato i jesień". 

+ Swiętokradztwo. 
W kościele parafjalnym w Dunino• 

wie (pow. gostyńsl<i}, pouełniono świ~
tokradztwo. · • .: 

Zbredniarz wtargnął do świątyn~ 
prawdopodobnie zaraz po nabożeństwie, 
majowem i skradł niemal wszystkie
sprzęty mszalne: dwa kielichy, patyny„' 
ampułki oraz krzyż i monstrancj~. . 

Swiętokradztwo spostrzeżono dośC 
wcześnie. Proboszcz ks. Kozakowski, 
niezwłocznie wysłał do 1 cyrkułµ poli-
cji warszawskiej telegram z zawfadornie-

1 

niem o świętokradztwie. 
Sprawą zajął się pomocnik komisa-1 

rza. Makowiejew, który przewidując, że. 
zbrodniarz przyjedzie do Warszawy. aby1 
znależć łatwiejszy zbyt dla skradzionych 
przedmiotów, udat sic: na przystań że
~lugi parowej nad Wisłą i rozciągnął. 
baczną obserwacię nad przypływające„1 

mi statkami. 
Poszukiwania nie były bezowocne; 

ę.:: 

w 

y ES. 
Zrób mi tę łask~ i przeczytaj choć parfJ 
wierszy! 

I skłoniwszy głowę, z pewnym wzrusze
niem, trzyma1ąc. książkę z dala od siebie i 
patrząc na nią bacznie przez szkła zaczął czy
tać to, co zazwyczaj czytają samouczki: naś· 
laoowania Kolcowa, Nikitina, skargi na los 
i niedostatek, wezwania do uchodzących 

chmur„. Sam czuł dobrze, że wszystko to by
ło fałszywe i przestarzale. 

Młoda zdawalo sit przyjtła wymówienie 
także spokojnie, lecz rozchodzą,c sit z Ticho
nem Illczem, stała się milczą,cą, i po dawnemu 
zaczęła opuszczać oczy. 

W pół godziny Rodko spakowawszy rzet, 
czy, razem z nią, przyszli prosić o przeba· 
czenie. 

(Dierewnia) 
o· '; }"::.: "~s Jne z rosyjskiego. 

---OC;--

(Ciąg dal~zy) 

Okno wychodziło wszakże nie tylko na 
azar - ale i na przechodni zaułek, gdzie 

,, zystawano zazwycza1. 
:i• 
u: %alec1ał ostry zapach amoniaku i wilgoci· 
zieś z kąta sklepiku dolatywat wyraźny 

·dzwięczny głos rrzepiórki. 
Dopóki rozmowa wiodła się o interesie, 

iłiużma przysłuchiwa' się jeJ uważnie, mówiąc 
;yd czasu do czasu pół głosem: 

a „Zgrabnie!" Rozmówiwszy sie, uderzył 
lergiczną ręką w stół i rzekł stanowczo: 

„ ak jest - przeczyć nie można\ następnie 
łoży·wszy rękę w kieszeil. boczna, swego 

~> rcluta, v.·yclol>ył z tamtąd ca!ą kupę papie
'ciów i papierków, i znalaz~::;zy ś1 ód nich 

,al(!, w szaro - marmurowej okładce. ksią

ati~zkę, polożył 1ą przed bratem. 

- Oto masz! - rzekł przytem, 
„ - Ustępuje skutkiem twej prośby, a ra-

"" ze j skutkiem moi e 1 sraoości. 

[) 

Ks1ązeczKa jest ltcha, wiersze w niej 
ie ;v yRzukane, przesta!'załe, przestarzałe„ .. 

Lecz. cóż robić •.• No bierr. i schowaj. 
I Znowu Tichona Ilicza silnie zaczerwie

io 1c go 1 ut: oct wódki, ogarnęło wzruszenie 
la myśl - ze to jego własny brat 1est auto-

1- em 1 że na marmurowo-szDrej okładce. 
>toi drukowl\ne: „Poezje K. J. Krasnowa". 

r, , o il l\::iiążkę kilkakrotnie w r~kach i rzekl 
. ieśmiafo: 

Lecz po za tą obcą i falszywą formą, 
czuć bylo prawdę, coś co niegdyś musiał prze. 
tywać silnie i gtęboko; rumieniec wystą,pil na 
jego chudą twarz i głos drżał od czasu do 

czasu. 
Tichonowi Iliczowi rownież hJyszczaly 

oczy. 
Mniejsza o to, czy wierszt. 1.:yły dobre 

lub liche, g.łówna rzecz, że pisał je jego ro
dzony brat, człek prosty, b1adak. którego czuć 
bylo machorką i starymi butami, 

- A u nal;; Kuźma łlicz, - rzekł wreszcie, 
gdy Kużma zamilkł i zdj4wszy binokle opuś· 
cił głowę ku ziemi, - 11 nas wciąż jedna i ta 
::;ag_1a piosenka ..• 

I przykrym tonem gorzko wykrzywiwszy 
usta, rzekl: 

- U nas w~iąż jedna i ta sama piosenka: 

poczemu szc.zecina. 
Piosnkę tą, osad~iwszy swego brata w 

Durnowce, obecnie śpiewa jeszcze chętniej, 

niż poprzednio. 
Wprzód nim oddał bratu Durn0wkę, 

przyczepił su~ do Rodk.i z powodu iakichś 
nowych, poszarpanyP.l1 mby przez psy le1ców, 
i wymówil mu mieJbCe. 

Za całą odpowiedź Rodka uśmiechnąl się 
zuchwale i posiedl do izby zbierać swoje 
m.anatLti. 

Młoda milcząc stała u progu z oczam·i 
pelnymi łez; Rodko chylił głowę. gniótt w rę· 
kach pakę i probował również plakać - ro.:. 
biąc przy tern rozmait~ grymasy, Tlchon Il.: 
icz zaś ze zmarszczonemi brwiami siedział za 
stołem i kiwając głową łoskot11ł na szczotach. 
Wszyscy troje nie mogli podnieść oczu, zwla· 
szcza Mloda, czuła się najwinniejszą ze wszyst.\ 
kich, - i prośby jej były nadaremne. Tichor 
Ilicz zlitował sit jedynie o tyle, że nie potrą~ 

cil za lej ce. 
Stał się niewzruszonym. Roztaw.szy sii: 

z Radką i oddawszy bratu sprawy, ezuł się 
doskonale i zupełnie w zgodzie ze sobą •• Nie-• 
pewny ten mój brat i próżny zdaje się czfo.: 
wiek, no, lecz tymczasem, niech tak będzie! 
I powróciwszy do Worgoła, spokojnie i nis 
męcząc się, pracował przez caly październik.. 

Nastaz1a Piotrówna chorowała wciąż, twarz, 
ręce i nogi puchły jej. starały si~ żółte, - Ti· 
chon nieraz myślał o jej śmierci i z coraz 
większą wyrozumiałości\ zachowywał sft w 
obec chorej, pomimo bezui:ytecznoici w domu 
i w sklepie. Pogoda i akby w zgodzie z jego 
nastroiem, przez cały październik była cudow
na, 1asna i ciepła ..• W końcu wszak.źo zmie· 
niła się, - nastały burze, ulewy, - w Dur
nowce zaś zaszedł wypadek całkiem nieso.:· 
dzlewany. · 

•• 



4. 

gdyż 11.1 ~;1'"' •'l . ,V-::11us · z.::imvu i.om• 
mr,żCZ)·? !H~ , 1:r6r\' wyda ł się podejrzan). 

Po ar<.:Slto ,v11n u wy,•1 .:rat ::iie u n 
aide~o'.wlw.ek udt..iulu w zlH i' :~ n; 1. du-
pier(' gdy znalez10110 w JC')'' 1 <>J"z·· ' ~..J , ... ~a .u, 
~)Ozostaw1onym 1rn ~tatku, ::-; ki a.L:io1 1e 
JJrzedmioty, przyznał ~it;; w cyr. ule, 
jJOdczas śledztwa riel'V:!aSthJ'.d~ O, u) 

wf ny. -' 
Ar~sztowany na;:yv.: i:i się Le1;11 Sw.-

1-~ews11.1, pochodzi z'" vs. Uun:1iOw~. 
ie.st zlodzie1e111 zawodowy11:, JUz ki lrn
~rotwe <arany1n sctdOWrHe. 

+ Deport~cia e»bł~kar.iego. 
_W Modrz:::owie skoczył z m0;:;iu 

~raniczne~o do wody od strony pruskiej 
18-letni Ohlł\kany nazwi:::dem Zaporow
ski, pochodzący z Zawiercia. poczem 
sl<1erowat l\roki na stron~ rosyjsl<ct. Zoł
merz Siraty pogramczne1 aresztował go 
i odprowadził na l<ardon. 

Jak się okazało, obłąkany wy:tzedł 
z domu rodzic;ów z Zawiercia i zaszedł 
!)ez przeszkody do Krakowa, gdzie był 
przez tamtej ·z<l policjE: an:sztowany i po 
przesiedzeniu w areszcie ldllcunastu dni 
ouesł1my został do st. Gr muca, lecz tam 
go nie przyjęto ponieważ nie miał żad· 
nych dokumentów i odesłano go z po• 
wrotem do Szczak owy. 

Wówczas policja ze Szczakowy o· 
llesłała go do Mvsłowic. 

W Mysłov.tic;ch pozbyli si~ kłopo
~U z obłąkanym w ten sposób, ze przy -
prowadwno go na lliost i kazano mu 
skoczyć do wody 1 przejść na stronę ro. 
iYJsl<ą, co tez. obł~kany 111:zynlt. 

+ Za oisłwo strażników. 
· We wsi Szpetolu pod \VJodaw!dem 
niewykryty sprawca zabił dwuch strażni
lców z Lipna: Przetakiewicza i Fendel -
,1iana. Zabójca zbiegł. 

KRONIKA 
= Utruilnienie wychodź· 

ł a. Olówny dyrektor wydziału cmi
grAlY Jile.!,to w Argentynie wydat nastę
pujące rozporządzenie: 

1) Emlgrand, którzy nie będą 00-

siada\1 dókumentów, będą zattzymyw'ani 
11a statku do czasu wydania ostatecznej 
ilecyz1i przez \v1adze. 

2) Emigranci, l<tórzy przybyli bez 
pa~portU lub ińnego dokumehtu, stwier
dzającego tożsamosć ich osoby, będą 
odsyłani napowrót do portu, w którym 
wsiedli na statek, na koszt lrnpitana, 
przyciem len ostatni podlega ustano~ 
w1oneJ karze. 

3) Osoby, mające wi~cej, niż lat 
60, mogą przybywać do Argentyny w 
:harałtterże emigrantów, tylko w tym 
wypadlrn, jeżeli bc;:dą zaopatrzoni w do· 
kument~ wydany przez samą dyrekcję na 
prośb~ ich lffewnych, ~amieszkałycn 
w Argentynie. Mogą też przybywać lu· 
dzie, m~1ący ~ięce1, mż łat 60, jeżeli są 
głowami rodzm, wśród których znajduje 
~ię Jeden łub kilku synów, mających 18 
lat sltoń,zonych i mogących Ich 1utrzy· 
mywać w razie potrzeby. 

IE DOWA. 

l.t l\ti.; O\\ ~(j, ,\:. l.l.!1.,~:, L.. f tJ.~„. ;...., 

Sc<.q>!ro, ~.i. I-I :1::,.:1.mv a i ~.J. l<osen
ocr ,-

'= (_!1; W ;J'"'' '::/J~Ya ~(i.I C,i:iÓiAfElll{ 
li ili'li3·(. pusru-..:..di-aC.a. 1-.·1!11.1e1. wy
:;lc1\1y l , u:;,.Jl:.uW.i W Uil. A ł, ló l Jd 
I.i. 11 1. u.u:::d!. c i<1lll) Ila 1Z l:~Z h;gutu-
\ 'v !c.1, „trn:Gzdu", „l ,Jllllte!U µ1z,~:;IWlt!Ol"d· 

ac.~o I p, z) lUll.L ;!O-!::gO W.: ~, łft. 

·V 1 std!nicll <lniacll ~' ystawy lJGdli e 
ur:u\dzony \cJnl,urs ~ia zb1ernCL)' marek 
~l1lutell:>tów). 

W ~niu wczora;sz.ym i one~~Jaj wy
stuwę zw1~ulilo part; tysięcy o ·ób. 
, . Jako 11owi wystawcy przybyli: J\lf. 

SzaJ111ak - roboty drukarskie, E. Sado· 
Kierski - wyroby introligato&::.i\le i L. 
Joskowicz - µrace grafie.me. 

Dla stowarzyszeń i zakładów szkol
nych uczyniono ustępstwo 50 proc. Z 
ta.kiej samej zniżki lwrzystają robotnicy. 
N1ek;ór~ fabryki zwróciły si~ do komi· 
tetu z zalrnpem znaczniejszej ilości bile· 
tów. 

= (n) Zydows1d klub rze• 
miaślniczy. W po111edL:iałek odoy
~o si~ z~bra111e organizacyjne założycieli 
zydowsloe~o klubu rzemieśl11ic1.ego w 
Łodzi. 

Przewodniczył obradom inż. Jan 
Kirszrot, który zaprosił na asesorów 
pp. Sz: Gutentaga i B. Russaka, zaś na 
lrzyma·ącego pióro p. L. Lipszyca. 

Po odczytaniu przezeń U3tawv za· 
twierdzone1 przez gubernatora piotrkow
skiego. ustaw~ zebranie uchwal iło dopet
uić, przez nadanie klubowi prawa po
siadania włas11ej kasy poży,zkowo·O· 
~zczt:dnośc 1 owej, a opłatę członl<owsl\ą 
zwiększyć do 50 kop. od osoby. 

Budżet w sumie 2575 rubli zatwier
dzono. 

.B1:.1rowość klubu będzie prowadzo
na w żargome. 

Do zarządu weszli pp.: S1. Brauer, 
inżymer Jan Kirszrot, B. Frumkm, M. 
Gutentag, A. Rundstein, A. Caro, S. 
Sturm, f. Stieft, W. Marlmsfeld, N. Nus· 
bau m, B. Kaźmierski i L. Lipizyc. 

Do kornis1i rewizy Jn ej: ini~ G. Pra· 
S7.ker, Sz. Gmentag i M. Likierman. 

Do komitetu łrnltury l<lubu; inż. E. 
Rosentllal, rnż. W. Ellen, inż. tlo Low, 
inż. Gurw1cz1 inż. ł<.abinowicz, L... Gro· 
dzieński i B. Trembacz. 

Do komisJi dochodów niestałych: 
E. Keller, Fogelbaum, l. Moszkowicz, B. 
Nade!, I. Sm1łowsk1, U. Stasianer, L. 
Stieft, I. Pakazła 1 ł'. Utilzh1;1.:11dler. 

\\ a11~1 1 oJwi~>zt ją dJ sz 1lita!a Poznań. 
:::>1\lc.:1_1„ w sta~1ie tJJ\!µrzytomnym, gdzie po 
chwlii zalw_n7zyłu życie nie odzyskaw::zy 
przyton111osc1. 

OJsmlu 11iem morderców za ; ęta się 
energicznie policJd, na siad ich dotych· 
czas nie natra f 10110. 

= (z) Pożar wagonu. Wczo
raj, okołorg~ll.t.111y 9 w: CZlH~111, przy 
rogu ul1.c_ ZgicrsiucJ 1 Alel~sil11drnw:?>IOeJ 
w chw1i1, l\ledy 11udchodzit tra111wa1 

1 d I pęl<ł' µrzt:~o 111K .1.0utrzymyvvacz" pa• 
'ic:Jąc koncern mt wugon dodatkowy, 
lnory w 1edneJ cilw1l1 stanął w płomie
n~ac11. WśrótI µa:sażerów wyml<ła p~
nllrn. Wszyscy rL:ucll1 s1.; do uc1ect1S.i 
1 momentatme prawie opróżnili wagon. 

Choć pożar stłumiono dość szybko 
jednakże dach wagonu wstat w wielu 
miejscach poprzepalany. Pękło też kil· 
l<a szyb w oknach. 

. Szcz~ście wielkie, że przewodnik 
me padł ua ludzi, gdyż wtedy wypadek 
pociągnąłby za sobą niezawodnie liczne 
ofiary. 

Z powodu powyższec1o wypadku w 
lwmunikacji nastąpiła "" krótkotrwała 
przerwa. 

= (d) Kradzieże. Nocy oneg· 
dajszej nieznani złoczyńcy przez otwarte 
okno dostali się do fabryki Baraksa 
przy ulicy jakóba nr. 14, zkąd skradli 
przędzy wartości 500 rubli. Zawiadomio· 
na policja zajęła się odszukaniem zło· 
dziei, lecz dotychczas bez3lmtecznie. 

Onegdaj o godzinie 7 wieczorem 
do m~eszkani~. Henocha Rosenblata, przy 
ul._ W1~zew.s10~1 nr. 15, zakradli się zło· 
dz1eie 1 zaczi:ll w najlepsze gospodarować 
lecz spostrzegł! ich :5ąsiedz1, klórzy przy 
pomocy pol1.cJ1 przytrzymali Rozalj~ Mi· 
szerską, dwuch mi;żczyzn zaś zdołal·o 
zb~eoz, zabrawszy ze sobą rzeczy, war
tosc1 35 rub11. Przeµrowadzona· cio cyra 
lrnłu . M. ze,na~a, że towarzysze 1ej byli: 
Józ~i M1chals1u 1 .v~arian Suller, odszu· 
karnem których zajęli się a~enc1 wydzia· 
łu śledczego. 

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem 
z mieszkania E„iilji Poznańskiej, przy 
ulicy Widzewskiej nr. 46, l1iewiadomi 
złodzieje, otworzywszy drzwi podrobio
nym kluczem, skradli biżuterję, wartości 
350 rubli. Zawiadomiona po!J,ja zaj~la 
się ener~iczn1_e odszukaniem złoczyńców, 
lecz na siad ich dotychczas nie natra
fiono. 

Z mieszkania J\i\arjanny Góreckiej, 
przy ulicy f ranciszkańsl\iej nr. 29, nie· 
wiadomi złodzieje, otworzywszy drzwi 

Do komisii werbowania członków: podrobionym kluczem skradli różne rze· 
Ch. Tiller, S. Goldberg, I. Winkler, Ch. czy wartości 258 rubli. - Na siad zło
Rappaport, I<. Szłeffman, I. Ganc, T. czyńców nie natrafiono. 
Kamionka, E. Haberstein, N. Kempner Z miesz:rnnia Wójkiewskiego, przy 
i A. Genochowicz. ulicy Ciemnej nr. 130, uieznam złoczyń-

= (r) Bar-kawiarnia. W u- cy skradli złote i srebrne rzeczy warto
biegłą ni edz1el~ w lołrnlu, zajmowanym ści 65 rubli. 
uprzednio przez „Grand-cafe" a obec- L mieszkania llaaka Kestenberga, 
nie gruntownie odświeżonym, otwarto przy u!Icy Cegielnianej nr. 42, nie.mam 
nowy zakład, stanowiący połączenie ka· J:łodzieie sluadll biżuterię, wartości 300 
wiatnl z restauraC]ą. Zakład urządzony rubli i brauning. Na ślad złoczyńców 
1est z komfortem, stanowiąc w tym za- rne natrafiono. 
kresie „ostatnie stowo• lul<susu 1 wy- Z mieszkania Michała Nowakow-
gody. • skiego, przy ul. Dobrej nr. 6, nieznani 

= (d) Zaginiona. Wczoraj ra- złodzieje sl<radli róine rzeczy wartości 
no z mieszkania rodziców przy ulicy 4'5 rubli. 

• c:::: (z) z. poboru. Łódzka po- Zawadzkiej nr. 21, wyszła 4-letnia Lola Onegdaj w tramwaju, przy zbiecu 
Nlatowa komlSJd poborowa rozpoczęła Szmejdel i dotychczas nie wrócita. ulic: Piotrkowskiej i Południowej, nie-
sprawdzanie, sporządzonych na r. b. = (d) Cierpliwa złodziej a. znany rzezimieszek wyciągnął z krawatu 
przez um:dy gminne, list popisowych. W roku 1910 z mieszkania Nochima zarządzającemu browarem Gehliha panu 
slrzy sprawilzaniu obecni są: Wójci I pl- Klenickiego przy ulicy Jerozołimsl<iei· f eltl\sow1 l{osnerowi szpifl{t: brylantową, 

wartosc1 100 rubli. 
~arze gm1nm. nr. 8, nieznani zlodz1eje skradli różne 

S 
rzeczy wartości 200 rubli. Zawiadomio- Pomiędzy stacjami Wolbórka a Ba-

= (n) tow. łódzkich fa ry• 1 d . . 1. bami, kolei wiedeńskiej· niewykryci ra· 
.._ 1.1. i k · w na o 'ra ziezy po 1cja zajt=;ła się ener-aan uw upcow. sobotę, w · · d k busje, otworzyli wagon towarowy 1· 
( k I T ł giczme o szu aniem złodziei, lecz wszel-
o a u ow. pomocy dla g uchoniemych l · ·t . skradli bel~ towaru wełnianeao wartos'c1· 
'E lt · ) db ł ue us1 owania jej w tym celu by.ty da- „ ,.. 
' zras- mtm • o y o si~ posiedzenie remne. 300 rubli. Zarządzony pościg wyników 
w celu ~ozwatenia spruty zamierzonego 0 . pomyślnych nie dał. 
zrżes~ema si~ w Łodzi tutejszych kup- op1ero teraz, kiedy Kłenicki wy-
4!~W 1 fabrykantów. Obradom przewod· prowadził się już z iego domu, złodziej = (z) Groźny pożar. Dziś, 
01czył p. B. Krakowski. uważał widać za stosowne skorzystać z o godzi111e 7 1 pót rano, z 11iewyjaśnio-

owoców swej· pracy. S<>siadka K. 47 -letnia ne1· dot~d przyczyny wyn1·1,ł Jroz'ny po 
Sekretarz, p. I. KupElrman, odczytał "i .., ' " g • Anna Zimoch, sądząc, że sprawa cała żar w s!~ładzie drzewa - przy ul. Tar-

. Stolarnia spłoneła doszcz~tl oi~ ' 
1 ze składu drzewa nie wiele w st 
stało. · prze 

Str~ty sp~wodowane poiaren: silnf 
noszq k11lrndz1esiąt tysięcy rubli. 5 paJ 
_ = (z) Pożas-y. W niedzielę -;zez 
9 m. '"30 ran<?, ~rzy ul. Ogrodow~ 
nr. 3„, spalił su: dOJ.Ilek, zamie 
przez portjera, należący do To'il 
I. ł<. Poznańskiego. · 

Pr~y pożarze czynne były w 

9111 
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g<?dzrny .stra~ Poznańskiego 1 I°' 
~crazy og111oweJ ochot111cze;. włc 

~ _ R~wnież w niedzielę, o godz.· 11a 
2:;, w 1ednem z mieszkań 3 piętr~· ''-as· 
ulicy Zgierskie.i pod nr. 9, zapalk 
sprzęty. 

Ogień stłumili domownicy 
przybyciem I oddziału straży ocho, 
1 straży miejskiej. 

-O lei samej porze zapaliły~ 
dze przy ul. Widzewskiej ur. 78. . 
również domownicy ogień ugas1h. ,ziła 

-i;a~ 
Wczoraj, o godz. 3 po pol1 

przy ul. Nowomiejskiej nr. 221 

nicy, gdzie mieścił się skład szkło 
leżący do M. Łęczyckiego, z nie~ 
mej pr1yczyny wynikł pożar, który 
godziny stłumiły straż miejska i 

-wł 
JU 
':;h 

dział straży ochotniczej. 
Straty dość znaczne. fol' 
Nocy wczorajszej w fabryce Jarb 6k 

przy ul. Widzewsl<iej nr. 26, zapali 
opiłki z drzewa. 

Ogień stłumily Ił i IV oddział~ 
ży ochotniclCJ. 

= (p) \.V trybach korb 
studni otrnleczył i-)rawą rt:kę strói. · 
nr. 48 przy ul. Zielonej, Stefan Stw 
wicz, w wieku lat 45. $~ 

= (p) W ~ójce po pijanem. 
Konstantynow.:.ldej 11) pokaleczyli 
nawzajem ostremt i tępemi narzę~ 
mularze Stanisław Micliala!c, Int 48 
ward Petrasl\i, lat 21. 

= lii) P;-a~y gaszeniu po :: 
wy niKłego w rnedz1elę na Zg1ersl\1t :• 
poparzył się '<'./ głow~ i ręce szewc 
del Brzezir'lski, ma :ący lat 72. 

Q ,• 

= (p) Z pięb•a spadł na S :! 

nej 20 trzyletni synek lrn;-•ca Lama 
kel i złamał prawą nogę. OJwie 
do szpitala A my Marji. 

= (p) rl ~łótai na Wodmi 
uderzona tasa\\\em żona robotnika 
rjanna Swiątek, lat 52! odniosła r 
czoła i praweJ ręki 

= "p) Usiłowanie samob1 
stwa popetrnła w pOJliedziałek \na 
Wólczańskiej 144; robotnica Sta1ml1 
Włodarczyk, lat 25, napiwszy się ja' 
goś trującego płynu. Lekarze Pogoto 
uratowali desperatkę. 

To samo uczyniła z rozpaczy te 
dnia inna solenizantka, Stanisława M.! 
tówna, robotnica, mająca lat 18, k 
się napiła karbolu. W ciężkim st" 
odwieziono ją do szpitala św. Aleks 
dra. = (i.>) Piec przewrócił się zdei 
lowauy w mieszl<aniu na Wierzbowej 
a przywalona tym piecem córka mas. 
nisty, piętnastoletnia Janina Olender. 
odniosła potłuczenie ogólne. 

= (p) Przez wóz był pm 
chany na Z1elone1 7, synek robota 
Staś Szydłowski, mający czwarty 1 

życia 1 odniósł okaleczenie głowy i IW 

rzy. 

= (p) Ze schodów spadł 
ulicy Kornera 29, syn robotnika Be -
sław Fiszer, mający lat 8 i złamał : 
wą n~lcę. 

= (p) Napaici ulicznej na K . 
ma 26, uległ ruootmk Bolesław Kh 
kowski i pchnięty 11ożem w oko · 
krzyża. odniósł poważne uszkodzenia 

W niebezpiecznym stanie odwiez: 
no go do szpitala Poznańskich. 

=- (p) W bOjoe na Kamienr 
10, dostał rane nożową w piersi, str 
domu Józef Kawałek. 

.;zeczowo napisany referat w interesu• poszła w zapomn1e111e wystroiła si~ w gowej pod nr. 83, należącym do przed
;ijcej ze.branych sprawie nowego Stowa- rzeczy skradzione u K., lecz s1e zawio· siebiorcy budowlanego, Stecka. 
rzyszema, kładąc nacisk na kłopoty łódz- ała, bo K. poznał na nieJ swo1·e rzeczy 
kich kupców i fabrylrnntóW, którzy po• d Ogień, podsycany silnym wiatrem, 

· i zawia om1ł' policj·ę, l\tóra mh:.1 sąsiad- bi b' ł d b d I 
trzebują bronić swych interesów. -i szy rn o Ją szopy z rzewem u u -

= (fi) Do piwnioy wpacił 11 

Nowo-Cegielnianej 24, trzyletni Mos~ 
Rubinstein i okaleczył się w czoło. 

= ~) Przez doro*k• ~ 
przejechany na rogu Widzewskiej i Pni 
Jazdu, malarz Stanistaw Opatowski, li 
34 i okaleczył on obydwie nogi, a 
prawej rE:Ki ma 2 palce złamane. 

In:~ aresztowała i slffadzione rzeczy ode- cowem oraz stosy tal\iegoż materjału na 
Zadat1ie Towarzystwa będzie w\'• brała. obszernym placu, a następnie dosiegnął 

łąeznie praktyc~me. - Zimochową osadzono pod l~luczern, budynku w l<tórym mieściła się stolar-
. Proje~tow ne s~ bowiem: 1) biuro a sprnwt; st<icrvwano du sądu. ma mechaniczna. 
1~rm~~y1ne o zdolności płatniczej, 2) (d z !I... - Jl N Na ratunek pośpieszyły 1, li, 111 i 
bn.tr~ inkasa 1 protestowan1·a \''el'sl1 1· 3) = · ) auo~th.WG. a prze- l\' . '' ' cl1oa'7ą„"' 1· s t ·1, 11 ~ · odu;!;iały straży ogniowej· ochotniczei· 
obrona kupców i fabruka11•.ów nd st1·at . - ""ł u lcą rec111ą ~ < f! :,arnow• 

.1 "' .;!'·ą zaniieszl i t · · r &.4 ur~z straz miejska 1 fabrycin1;1 Szai· 
e powodu wynikających upadłości. ..i\ • rnłą przy ej ze u.1cy nr .• , 

ubok domu nr. 34, napadło dwućh dra· blera. 
. Do. komi_tetu organizacyjnego, po bów, z których jeden \\bił jej w lewy \\'szystkle te oddziały czynne były 

u~·yłenm wniosku zapisania s:e wszyst- tok· ~iói. przy tłumien i u polaru w ciągu kilku go-
.~tch obecnych członków Tow. komiwo~ Sarnowska brocląc krwią upadta dzm. 
)ażerów, weszli: A. Feliks, A. Gincburg, na bruk, napas~nicy zbiegli; Zawezwany Dogaszanie zgliszcz tf.~ do -~O• 
L ·l(ornbłttm. L h'.up erman. Sz. Falek lekarz Pogotowia o;Jatrzył poszl}.lanko• '". dziny 10 rnno. . 

= (p) Choroby gorąoz 
kowej dostał na st. kolei F.-Ł.. si 
robotnika 12·1etni Tomasz Kozara . 

ZAMIEJSCOWA. 

== (w) Wykolejenie tra• 
waju zgier•kiego. W sobot4 
biegłą, o godz. 5 po południ111 w 
i;cownści zwanej „Lorenc~.~~-·_.."'llAlll : i 
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~i~ wagon dodatlwwy pociągu, dąiącego 
w strone Łodzi. l'asażerowie, którymi 
orze1 ełniony był pociąg, doznali tak 
~ilnego ws l1 ząśmenia, iż nit!którzy po-
5pa.iali z Jawek. Pomimo to nikt na 
szczęście szwanku nie odniósł. 

= (w) Nowi ławnicy sądów 
gminnych. Gube!nator p1?1r1wwsld 
zatwierdził na stanowiska rnwmków s~
dów gminnych w powiecie łódzkim, na 
~ieżące trzechlecie, następujące osoby: 

W olm~gu I - (os. Tuszyn), -
włościan gminy Zeromin: Jana Kowar<: 
11a ławnil<a, a Józefa Sarnowiaka - na 
~aslępcę; 

w okręgu II - (os. Rzgów), -
Jifościan gminy Brojce: Michała Kowal
czyka na ławnika, a Hipolita Sapińskie· 
go, na zastępcę; 

w okręgu IV - (os. Aleksandrów~, 
- włościan gminy Rąbień: A<lolfa Szin
.ila na ławnika, a AuJ,!usta Maurera na 
iasłępcę; 

w okręgu V - (m. Zgierz), -
włościan gminy Łagiewniki: Antoniego 
Jurka na .ławnika, a Stanisława Ledu
:howskiego na zastępc«:; 

w okręgu VI - (os. Konstantynów). 
- włościan gmmy Babice: Jana Gumul-
5I<iego na ławnika, a Andrzeja Bednar„ 
~kiego na zastępc~. 

= (z) Parcelacja majątku. 
W powiecie piotrkowskim, w ~minie 
Szydłów, rozparcelowano majątek Go· 
mulin, obejmujący 620 morgów ziemi, 
przeważnie pszennej. 

Parcele dowolnej przestrzeni naby
<vać można przy pomocy banku wło· 
ściańskiego. 

= (w) Juliileusz orkiestrr. 
W nie6zielę ubiegłą, orkiestra kościelna 

'fil Zgierzu, obchodziła 25 rocznic~ swe· 
'go istnienia. O godz. 9 rano, w koś· 
ciele miejscowym odbyło się na inten
·cję członków orkiestry nabożeństwo, po 
którem proboszcz, ks. Stefańslti, wygło· 

.sił okolicznościową mow~. 

Wieczorem, w lokalu Towarzzstwa 
;śpiewaczego "Lutnia„, do którego nale 
iy i orkiestra, odbyła się na cz~ść 
złonków zabawa. 

Nastrój panował nader serdeczny i 
podmosły. Sześciu członkom, którzy 
~4 czynni orkieslrzt! od początku 1ei 
istnienia, rozdano na pamiątkę - żetony 
srebrne. 

= (w) Burza. Wczoraj, o go
dzinie 3 i pót po południu, nad Zgie· 
rzem i okolicą przeciągnęła burza z 
pioruąaml. Deszcz ulewny poprzedziła 

-szalona wichura, która podniosła z z.ie. 
mi takie chmury kurzu, iż na widnokrę
gu zapanowały na chwilę ciemności. 
Wraz z kurzem wichura podniosła obfi
tość kwiecia z sadów. Szkód na szczęś· 
de burza nie wyrządziła. 

= (w) Odpusty. Wczoraj odby
Jy się uroczystości odpustowe ku czci 
sw. Stanisława w Rzgowie i w Szczawi
nie. Na odpusty te pospieszyło z Łodzi 
11111óstwo osób. Z tego powodu na kó· 
lejkach: zgie1~kleJ 1 pabjanick1ej, pano
\\ at ruch ogr om ny szczególniej w porze 
ra11neJ i w1eczore111. 

= (w) Taiemniczy msciciel. 
jak to już doilos1J 1śn1y, w nocy z 30 
k11i-ietnia na 1 maja, we wsi Probosz
czewice, gminy Lućmierz, powiatu łódi· 
kiego, :ipłonęła stodoła włościanina 
Adama Majczyka. ZJanie1n wielu osób, 
pożar pows1ał z· podpalenia. Przed dwo
m u laty spalita s.ę 1\~aJczykow1 cała za
groda. l wtt:dy ogień wynikł z podpa
le11it1. 

Podobno jakiś osobnik mści sit; za 
coś na Majczyku to częstem okrada. 
niem go, to poopalaniem budynKów -
1 nieszcLęśliwy w1esu1ak żYJe w ciągłej 
obawie o caiość swego 1111e11ia, tembar„ 
dziej, że zbrodniarza dotychczas nie ztio
ła110 zdemaslwwac. 

= (p) Omal nie morder
stwo. W ubiegły piątek. na polach 
rna 1 ątku Głowno, strzegący łąk tegoż 
majątku Łęcki, spotl<awszy, idącego 
prze1 łąk i i zbjeriljącego szczaw. starego 
żyda nazwiskiem Zając. tak go dotkli· 
wie pobił kijem, iż odwieziono go do 
m. Ofowna, gdzie słaba jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu. Łęcki został 
aresztowany i odstawiony poci strażą do 
iWójta gm,. Brato~ewice. 

• • • 

Repertuar teatru polskiego , 

Ze sceny i estracy. Rosja i Ch:11y. 
A. Zelwerowicza. ---

Z kancelarji teatru komunikują nam "Riec:l" pisze, że w Cłrnrbinie zno• 
w nas.tępuje: wu panuje nastrój trwożliwy, oczekują 

Dziś na benefis jednego z najsym · prędkie; wojny z Chinami. 
patyczniejszych i najzdolniejszych arly· Gazety pekińskie piszą, że Chiny s:i 
stów naszego teatru, p. Władysława Gra· już zupełnie przygotowane do wojny. 
bowskiego, ukaże się po raz pierwszy 
doskonała komedja Kestaemekersa p. t. „Birżewyja Wiedomosti" donoszą, 
„ Handlarz szczęścia'\ pod reżyser ją dyr. że ja pon ja porozu1niała się z Rosją co 
Zelwerowicza, 'I. udliatem najlepsiych sił do podziału Mandżurji. Japonia chce 
1 benefisantem w tytułowej roli. zabrać południową, a Rosja północną 

Ostatni tydzień sezonu i dyrekcji cz~ść. 
Zelwerowicza przyniesie jeszcze dwa wi- „Frankfurter Zeitu11g" zapewnia na 
dowiska rremje~owe: . w ~zwartek, d. 11 podstaw ie informacji, zaczerpniętych z 
b. m., na bene!1s l~as1erk1 tea.tru, P~ Ka· wiarogodnego rzekomo źródła, ze os-
rołiny Tex1owe1, aana bc:dz1e po raz . . . . 
pierwszy ciesząca się w ubiegłym sezo- 'tatme na ~1elką skal~ z~r.iądze111a . v:o1-
11ie w Warszawie wyjątkowem powodze- skowe Chm w MandzurJI są wynikiem 
niem trzya1~1owa komedja C:iillaveta i ścisłego porozumienia z japonJą. 
Flersa p. t. "Gaj świ~ty" (Le ~oi~ sacre), Dziem1ik dodaje, ze wojna chińsko
pod ieżys~~Ją p •. Bonczy! ~udziałem pa~: rosyjska wybuchnąć może równie rne· 
Czechowskiej, W1erzeJSk1eJ, oraz pp. Bon- . . . . . 
czy, Grabowskiego, Różyckiego, Zelwe• spod.z1ewa111e, łak w swoim czasie wo1na 
rowicza i innych. rosy1sko Japonska. 

Wreszcie w niedzielę, dnia 14 b. m.. ~andiurja. robi, jak to stwierdzają, 
odbędzie się uroczysty benefisowy wie• zgodme domes1enrn korespcmdentow, 
czór pożegnalny dyrektora teatru Al. coraz bard;dej wrażen ie ubm:u wo1en
Zelwerowicza, l<tóry po trzyletniej cic:t- uego. 

kiej pracy opuszcza Łódź z deficytem, W l ołacl zbliżonych do minister· 
wynosz4cym z górą 9,000 rb. < 1• • • • 

W dniu tym ukaże si~ wspaniała jum spr11w zagranicznych, mówią, Jak 
komedja Oktawiusza Mirbeau p. t. "In• zapewniają „Birż. Wied.", o możliwości 
teres prze_dewszys.tki~m·, w ~tórej ~yr. nastąpienia poważnych wydarzeń na Da
Zelwerow1cz kreuje Jedn_ą z na1wspamał· lekim Wschodzie po powrocie ministra 
szych postaci bogatego 1 wszechstronne„ . . . 
go swego repertuaru Izydora Lechat. W WOJDY z P.od~ózy ~woje). _łdl.1e .tu P_raw
roli tej dyreh.tor Zelwerowicz pożegna dopodobme, iak s1i: domysla d7.1en111k, o 
Łódź. zajęcie Kuldiy przez wojska rosyjskie 

Wieczór dyr. Jołeyki. wobec niewypełnienia przez gabinet 

Towarzystwo muzyczne imienia Sza· 
pena w uznaniu owocnej pracy swego 
dyrektora Tadeusza joteyki, urządza na 
jego benefi_s wiecz~r muzyc~r~y, l~tóry 
odb~dzie się 14 maja o godzinie 8 1 ~ół 
wieczorem, w sali "Lutni", przy ulicy 
Piotrkowsldej nr. 108. 

Program muzyczny b~dzie nieżW~kle 
bogaty i interesujący: zespoły wokalne 
wykonajłł wyjątki z opery .Jolanta" 
Czajk~wskiego, solo śpiewać będą: za
szczytnie znana amatorka - artystka -
panna L. L. i doskonały baryton dr. L. 
p. ldóty wystąpi po raz pierwszy przed 
łódzką i.Jnbllcznością. Będzie też melode· 
klamaqa (p. K. Fldler), solo na flecie 
(p. K. Frey) i orkiestra :3myczkowa To· 
warzystwa muzycznego. 

Wieczór ten ma zapewnione powo· 
dzenie. 

Sprawa chełmska. 
Po ostrych. burzliwych debatach, 

które ciągnęły si~ . V'! sobo~«: do 1 go
dziny w nocyf kom1s1a wniosków pra
wodawczych zakończyła rozważanie pro· 
jektu wydzielenia Chełmszczyzny. 

Na referenta wybrano Czichaczewa: 
wniosek połal~ów, żeby wybrać również 
referenta mniejszości komisji, odrzucono 
11 głosami przeciwk_o 8. . . 

Całe posiedzeme odbyło się w.sród 
nieslycllanegu ter9ru. większości. Wnie· 
sio110 11 dopeł111en 1 poprawek. W dy
skusji nad temi dopełnieniami i popraw
ka1111 wi~kszość pozwoliła mów,om prze
mawiać tyllw w ciągu 5 minut. 

Wszystl(ie poprawki, zgłoszone przez 
polaków i opozyCJ~. odrzucono; przyJ~lo 
tylko jedną, op1ewa1ącą, ze speCJalne 
przyw1le1e, ustanuw10ue dla ludności ro
::)yjsK1e1, lllOgq być stosowane wzgl~dem 
tych KalOliiWW, których a\łministracja 
uzna za rosjan. 

W celu rozważenia przyjętych przez 
podkomisj~ dezyderatów, dotyczących 
oddziaływania rusyfikacyjnego w duchu 
kulturalnym, odb~dzie siE: specjalne po· 
siedzenie komisji. Czichaczew wniósł 
dwa dodatkowe życzenia, żeby naboień· 
stwa dodatkowo w kościołach odbywały 
si~ µo rosyjsku i żeby wprowadwuo 
powszechne mmczanie. 

Projekt wydzielenia Chełmszczyzny 
uie beaz;ie rn1wc.z· uy w plenum Izby 
i-odczas sesji bieżą1;e, ; nawet uac1ona
Hśc1 wy po wiadaJą tyłi'u życzenie, żeby 
o'1były s.ę debaty ogól11e. 

i'r..:t:l.:>taw1c1ele rzqdu wypowii!da ją 
lik p1.) 11«1L!l1e, ż1;; r;::ąu n;~ Je..;L we.:, 
t:a1 1 .L1.n:~u •• any w prLt::pq.1w .tdLClliu I-' 1 u. 

:U:klu._ uli.V' „~.lko 11a.c1sk.0•'1 z 1ewn~tri. 

chiński przyrzeczeń, danych w odpowie
dzi na ultimatum rosyjskie. 

W kołach miarodajnych zapewniają.

ie w razie rozstrzygnięcia sprawy zaj~· 
cia Kuldży w duchu twierdzącym, roko· 
wania dyplomatyczne w sprawie niewy„ 
pełnienia przez rżąd chiński przyrzeczeń 
wznawiane już nie będą. 

Nie jest jednak z drugiej strony wy, 
kluczona możliwość, że rząd chiński w 
końcu ustąpi, choćby pod wrażeniem 

podróży ~uch om linowa. 
Do dzienników moskiewskich dono· 

szą z Charbina: Okr~t rosyjski, który 
odpłynął stąd do Błago\'.deszczeńska, o· 
strzeliwany był w nocy przez chińczy

ków poniżej Girynia. Znajdująca si~ na 
okr~cie ochrona wojskowa odpowiadała 
również strzałami. 

Konsul rosyjski zażądał od guber

natora przeprowadzenia ścisłego śledz· 
twa i ukarania winnych. 

Puryszkie·il!licz o ~acjona• 
I izmie. 

Petersburg. W klubie rosy1skim Pu· 
ryszkiewicz ostro krytykował prez~sa 
Rady ministrów, .. stołypina, .ora~ naqo· 
nalistów. PurysLK1ew1cz pow1edz1ał mu:: 
dzy innemi, że wobec ~ozhweJ blizk1e1 
woiny, polityka nacjo~al.1zmu. po~burza· 
jącego przec1wlw ROSJI lllO.llemcow, 1e:;t 
zgubna dla państwa. 

li(ara prasowa. 
Moskwa. Uazl:!ta „ frudowaja l\0-

piejka" st{azana została na 500 ro •. kary 
za kłamliwe wieści o poblClu pub 1czno· 
::;cl nahaJlrnnu poaczas pożaru na ulicy 
Brzeskiej. 

Hoiny zapis. 
Niższy rłowoy1 od. Zrnt.1rly Ruka-

w iszniB.o\• zctpisar w le.;.H.w1e11r.:1e olrnłO 
m1ljunu rut.Hl ua cek lluur0cąm1c, ua 
budow~ dwuch l«ti-111·..: 1 :iip:tcii_a dziec!~· 

cego. 

Powódź. 
Stawropol. \ e wsi Aleksandrowsl<, 

skulkiclll UJ~WY Zf:ll011!U4lC zo-; Hły urie~I 
\Vielk1e1 i Małe1 Tumuzłówi\i. 

\V oda podnio::-la S'.G pi LCS.lłO. lld 
sążeń. Polic;a 1 strat. ·11.:y 1alu •1 -'l l<i· 
cych. Domy znies m<e. -~i.. ::•:L c.z•~<.;rto· 
wo zr·w1ow;1 >'· 8y....t11; z;_ 1;.;· J.„ 

irzęsiena"" z1i.„1. 11 

Wiernyj \'< t11,..:y 11. i u. 1.1., J, I 1 

· .. : _„ u<..: 1\'.i\i\i..: ud~i I. .i.~ 1, Jd. e !111<.!. 

,„.~.;}' \\ ._zora~;;Z.eJ -' gu.i!. l ttl .• ! ,, c.. t· 

Jo ~·~ odczuc ctrnżi;;,1 trwa1ą~1.: kviySi;,;lll·~ 

połączon.~ z h !\12m, 
krr)•t,;e u ~r ... en .:. 

!Ealraa za ó · sr;w; si 

5. 
= 

~azali. 1iV f :umcni ""> k:vto i are,., 
Sltm·. an ' rzc tę Jcę. który zabił rok 
ternu ' :środku Kazania dr. Popowa : 
jego prt.yiacrót,,ę, Aresztowano rów· 
nież S 1)(ln:cz:kę prze5tę 1Cj', !\tórn, jr.k .się 
olccwilo, byh nau1.:zyc1cl.<4 wiejs!\ą ~ 
zgodziła się ;;; nim razem na srużuę. 

Smierć w plomfoniach. 
Saratów. W Miziao Łapczynówce, 

w pow. saratow5,dmf .w pożarze, . lctó~ 
strd,\ ił' 85 domj.v, z1~1n~Jo 4 ludzt; sp" 
liło się też wiele bydła i ptactwa do· 
mowego. • • u 

„siały kw1a~e . . . 
Moskwa. Z 1abawy „sw1ęto białego 

k wbtk l" osiąg•ii~to dochodu 65,83; 
rubli. 

Odesa. „Swięto białego kwiatJ.rn• wy 
padło j)omyślnie. · 

Zaj cie oiliń&."o•japoń& .i"'· 
Chcirbin. lida1ący się dr, Mu\ lt!nu 

żoł111erze ch1(1scy pobili w Hanczunie u„ 
rzędn1ków stacy1nych japończyków •. Kon
sul japoński zażądał o_dszlmdowa111a ~la 
rannych oraz; u\(arama surowego wm-
nych. 

nc rz a hakatyici 
Berlin. Kanclerz Bethmann·H~ll 

weg odmówił prośbie hakatystów wzt~· 
cia udziału w uroczystościach otwarcia 
wystawy w Poznaniu. . o"wi'ad 

Odmowa ta w związku z • . 
czeniem ministra rolnictwa „w spnJw1ę 
stanowiska rządu w kwest11 wywklsz
czenia rozgoryczyła w najwyższy , stop• 
niu hak tystow. 

lotnict a 
Kopenhaga. Lotnik belgijski, Cooil: 

przeleciał na aeroplanie do Malme µ~zez 
Bund pod l<openhag<i w cią!!_u 45 minut> 
i otrzymał nagrodę 200 t,oron. 

yaiawa. 
Florencja. W obecności pary kró~ 

lewskieJ otwarto mięjzynarodową wy3ta, 
wę ogrodownictwa. , za bez zynnosc. 

Paryż. Usuni~to .1rdekta departa·' 
mentu Aubei Zarzucają mu pozwol~-: 
nie na demonstracje, lnore doprowadzi-. 
Jy do zajść niepoż.ąd_any~h. Nowen~u) 
prefei„t01.vi dano wslrnt.Owlu o .konie~„'1 
nosc1 przy sc1s em z.acnuwywamu • prav. 
kontynuowama Utrwalania porzqdirn w 
departamencie. 

Sti arokko 
Paryż. Urzędowo z~wiado_miaJą: 

Fez bronić się jeszcze moze . na1wyze~ 
przez dwa tygodnie: Położenie eu~~-~ 
pejczyków z dnia na d~ień kryly~zn~e_J·~ 
sze Zamknięci w stolicy spodzte~aią} 
się· odsieczy JUŻ w najbliższym cz~~ie. : 

Berlin. Urzędowe wiadomosc1. ze; 
źródeł memieckich głoszą: wszyscy niem-; 
cy, zamieszkali w Fezie, ~1ie ~ą wysta ~ '. 
wieni na żadne niebezp1eczenstwo. 0 i 

groźnem jako~y ogłodzeniu Fezu niema; 
mowy. . , 

Rabat. Dnia 5 b. m. secm~ zem-: 
murów napadła na tabor prowiantowy~ 
pomiędzy Saleh i MehedJą. W ~otyc~-; 
ce poległ' brygadjer fran~usk1, ran~~.są, 
porucznik i dwaj żołnierze. Oduc.l~f, 
wywiadowczy dopędził' . S.leiKa, !<tói Y) 
zo1egł porzuciwszy w1elblądy. Zen1-
muro·~1e odprowadzili wodę. 1:;,tóra słu• 
żyja za napOJ m. :::>ait::ll. 

Groźba strajku. 
Paryż. Związek maszynisló';' i ~a· 

Iaczów µostanowit przygotowywac stra k 
kolejowy na wyµadek. gdyby kompa~1 '" 

IwleJOWe nie przyjęły wydalonych W· 

botników do 5yndykatu _na,rodowe ~o. 
Główna organizacia robotnilww 1~ole,o· 
wych nic sympatyzuJe z .tem postunv ,, 
W1e11iem. jaures w gaz:c1e. „H.umJ~lll ~i 
napomina, że sprzeciwianie się cz.ę::i~ 
robotników 1 zastosowania prawa 0 cuii;:
ryturze robotników prt.eczy postunome 
Iliom Kongresu sOCJdllstycznego. 

· Dymisja , . 
Ate•iy. Gent:ral·simus Srnolensk1 O· 

trzymał dymisj~ ~a to, że za~?m_u11'ko 
wat praSlt! o n1ei<0rąstnym. ~tau1c m3 
terjulnym obrony narodowe]. 

„ tas~roiła „~oQ "'UO ~a. 
I' O • J a •! { l1l, Dl .k 

y1 >I· ł ::,1.., 1..:q > )0~ 

, • · t.d ,' ul m .; )..:u. D 
1 '.on. L, :. J, .!, 1 \;I. 



nieudolną, oraz z protestem przeciwko 
ciągłej 1mianie minisirów, wywołującej 
~tosunki anarchiczne w kraju. W koń• 
cu oficerowie zażądali wypłaty zaległego 
toMu i odmówili pełnienia nadal służby 
Książę-regent obiecał zadu3~ ć uczynić 
ich żądaniom. Wszystkie biura mini• 
sterjum wojny są zamkni~te. W innych 
ministerjach zawieszono częściowo cżyn
ności. 

Teheran. W hpakan·e szerzy się 
bunt głodnych pu _ów. Tłum rozbił 
' zrabował zarządy µolicyjny i miejski, 
<>raz zabił członka tego ostatniego, U ·
.fara, poczem tlum napadc na dom t,U· 

oernatora, ale odparto go. W ruau
chach, ma;ących harakter przeciwiwn
stytucyjny 1 klerykalny, udliał biurq żot
:i1erze CJacht1arow1e. 

Kon.:;ul rosyJSKi zażądał zapewnie
nia bezpieczeństwa poddanycn rosy;• 
-;kich. 

W:on 1~rewolucja. 
Lizbona. Powszechną sensa6ę spra· 

wiło tu nagłe aresztowanie kapitana 
Toredc, obwinionego o należenie do 
kilku tajnych związków, mających na 
cel u zrzucenie obecnego rtądu. Kapitan 
miar również uczestrnc~yć w napadzie 
na arsenał w Lizbonie. Podczas rewizji, 
1okonaneJ w mieszkaniu Torede, znale
iiono obHly materjał korespondencji i 
?Ianów, kompromitujący kilku wyższych 
oficerów a tal{ ie geuerałów. 

Wybuch. 
Ko onja. W 1Judyr1ku lwlońskieJO To

warzystwa valonowego nastąpił wybuch 
zb1ornJ:.;a acetylenowego. Wskutek wy
buchu gmi:.ch TowC1rzystwa uległ zni
~zczeniu, dwu zaś robotników ouniosło 
tany ciężkie. 

Zjazd. 
Barcelona. Olwarto międzynarodo

wy lwng1es bawełniany. 
rzeoilenie w Turcji. 

Konstantynopol. Pomimo pogtosek 
uspaka1ajqcyc11, prawdopodobnie cały ga
binet turec!( ! oda się do dymisji. 

Konstantynopol. Agencja ottomań· 
aka za;;rz.:cta uw;downie pogłosce o 
dym1s 1 g;,0:11etu. 

&tatastrofa koiJalniach. 
Bruksela W kopalniach Cocquerillea 

tawalił srę pomost żelazny. Zabitych 
jest 5 kub er 1 rannych 3. 

r.~al?lifes·łacje VI Hiszpanji 
rliadryt i' omitet republlkańsko-so· 

1::jalistyczuy zorganizował na dzień 7 b. 
m. manifestacje w całej HisLpanji na 
rzecz reformy kodeksu wo;skowego, 
c;irzejrze111a procesu o zaburzenia w Bar· 
celonie, wprowadzenia ogólnej obowiąz· 
kowej służby wojskowej i na rzecz pro
cestu przeciw wszelkim wystąpieniom 
wojennym w Afryce. 

Manifestucja odbyła się spokojnie. 

KlJRJt:t< tODZł<I - 9 ma1a 1910 r. 

Rewolucia w Meksyku 
El Paso· \Vódt powstańców Made

ro oświadczył urzędownie o ustnniu ro
zejmu wobec skończenia się terminu u• 
stanowionego. 

Pe~nomocnik rządu meksykańskiego 
oświadczył u1 zędownie Gomezowi, że 
uważa za rnemożiiwe dalsle prowadze• 
me rokowal'i i na żądanie ze strony re
wolucjonistów dymisji prezydenta Diaza 
nie dał odpowiedzi. 

Me'1syk. Prezydent Diclz zawiado
m1l uri ... ,alrne o zamiar1.e złojen 1 a peł
numui.: .c1w µo zawarciu poko,u. 

Mt:ksyk. Zawiadumienit! urzędowe 
Diaza \\ v~, oJał'o zadowo!en:e ogólne. 
Maaero Ótrzymawśzy to zawiadomienie, 
oświadczył, że zgodli się na nowe za
wieszenie broni dla wznowienia roiwwań 
polwjowych. 

W obozie powstańców tryumfują. 
Londyn. Do „Biura Reutera„ tele

grafu1ą z Waszyngtonu o µogłoskad1 z 
powoau oczekiwań 111terwenqi Stanów 
lJednoczonych w Meksyku. 

Taft wyraziJ opinję, źe w mieszanie 
się Stanów w celach obrony interesów 
cudzoziemców jest bardziej po iądane niż 
dopuszczenie do wysadzenia na ląd me
ksykański uzbrojonych wojsk euro-· 
pejskich, co by naruszylo zasadę Mon
roego. 

Oczekiwać można, że kiedy interesy 
cudzoziemców będą w niebezpieczeń· 
stwie l<ongres poweźmie uchwałę, upo
wazniającą prezydenta do interwencii w 
Meksyku. 

Przy'azd GuDz1 o a .. 
Pekin. Przybył tutaj b. prezes Du· 

my państwowej, Guczkow. 
Konstytucja w Cninach. 
Pekin. Ogłos.wno szereg \'liażnych 

ukazów zgodnie z planem stopniowego 
wprowadzenia konstytucji. ULworzo.iy 
zostaje gabinet ministrów w char_akter~e 
rady wyższej. Dawna l~ancela~J~ pan. 
stwowa, rada wyższa 1 lwmitet m1mstrów 
- zos;uJr.i .wies1one. 

Ostatnie wiadomości. 
Zdrowie arcybiskupa 

W stanie zdrowia arcybiskupa cią· 

gle daie si~ zauważyć pogorszenie po„ 
wrotne, a mianowicie: śpi~zka i upa
dek sił, trudność w połykaniu itd. 

Przeciw Stołypinowi. 
Różne frakcje Dumy postanowi.ty 

odrzucić wyjaśnienie Stołypina w spra
wie zastosowania § 87 i agitują aby po· 
zyskać w głosowaniu większość, t. j„ 

dwie trzecie głosów. 

Wieże Deszczowe. 

jeden z inżynierów algierskich pan 
Dessoliers, który pracuje nad rozwiąza
niem kwestii użyźnienia stepów algier
skich, nie nadających się do uprawy ro~ 
ślin z powoau braku deszczów, ogłasza 
w francuskich pismach rezultaty swoich 
badań. 

Nawet w najbardziei nieurodzajnych 
i surowych okolicach Algieru jest dużo 
wody w słonych jeziorkach, w które 
obfitują pustynie Algieru. Każd~r, kto 
obserwował te jeziorka, zauważył, iż na 
wybrzeiach w mie1scach mniej głi:bo· 
kich woda wyparowuje w postaci lekkiej 
mgły. która jest jednak za mało gęsta, 
żeby mogł'a sformować chmury, rozsie
wa się w ogrzanem powietrzu. Chodzi 
więc o to, żeby wynaleźć sposób kon· 
densowan;a mgły w chmury. 

Wszyscy marynarze wiedzą, ze w 
gorące dni na oceanie wystarcza jakiejś 
niewielkiej wysepki - nawet slrnły pod
wodnej, niewidocznej, ale ukrytej płytko 
pod wodą, żeby dokoła tej wysepki, 
skał ogrzewanych przez słońce, zbierały 
si~ chmury. Na tej obserwacji inżynier 
oparł swoią teorję dostar:zania pusty
niom wody deszczowej. Poczymwszy 
wiele doświadczeń za pomocą traw 
bambusowych na jeziorkach algierskich, 
p. O. proponuje urządzenie stałego zra
szania pustyń algierskich. W tym celu 
należy na środku 1eziorek budować z 
blachy żelaznej wieże stożkowe. '?JYSO
kość ścian takiej wieży stosownie do 
potrzeby i miejsca powinna wynosić od 

2~ do 30 ~netrów. W~dłuż ś~ian ta, 
w1ety nalezy zbudowac rówmeź z 
chy żelaznej szereg kanałów wui 
cych si~ spiralnie dokota wieży kt 
wierzchowr. 

. Po wschodzie słońca i rozgr4 
wieży, zaczy11a się dokoła mej :sliue 
r~wanie wod.y .. Para wznosi się 
w1erzchołkow1 wieży lrnnalami żela: 
mi i gromadzi sie nad w1eżą, jak ~ 
kraterem, formując chmury, z któ~ 
później spada obfity deszcz. Oczyw· 
o ile wieża 1est wyisza, o tyle Vi 
tworzJ się chmur. 

P. Dessoliers jest zdania, że i te 
trze wieży można zużytkować - 1 
dzając w niej zakłady kąoielowe, a~ 
rj a I t d. W ten sposób te nowoti 
olbrzymie piramidy więcej użyteczne 
piramidy faraonów, szerzyłyby do~ 
siebie płodność ziemi 1 dobrobyt. 

Lote:rja. 

Dziś, w rierwszym dniu ciągni~ 
IV klasy loterji klasycznej Król. Pols~ 
go, padły następujące wygrane: 

• 
Rb. 10,000 na nr. 11664. 
Rb. 5,U O na nr. 86. 
Rb. 4,000 na nr. 10418. 
Rb. 2 1000 na nr. 47. 
kb. 11 OO na nr. 3051. 
Rb. 11000 na nr. 12561. 
Rb. 6 na nr. 2580 9897. 
Rb. O na nr. 584 3178 7 

8164 9786 13943 17195 18861 18~ 
21974. 

Niniejszem składamy serdeczne podziE:kowanie Zgierskiej Stra„ 
, ży Ogniowe] Oc~otnicz~ 1. za bar~zo energiczny ratunek przy po· 

żarze naszej fabryki, rówmez Akcy1nemu Towarzystwu A. G. Horst 
za uruchomienie parowe) sikawki i czynny udział, a Łodzkie 1 Ocho
tniczej Straiy Ogniowej za bardzo rychłe przybycie do Zgierza. 

11. Kleczewski i S-ka 
Zgierz. 

3awiado11]ienie. 
Z powodu likwidacji zipełna wyprzedaż obuwia męski~go, 

damskiego i dziecinnego po cen eh niżej i osziu. 
Łódź, Piotrkowoka Ili. 

rlio04-40-1 W. P1ĘTKA. 

• 

Ogłoszenia zwyczajne 

Ostatni dzień gościny w niedzielę, 14 b. m. 
dziś, t.'lrłorłiu Eto ~iedzieli w osta'llnie 

6 dni w Lodzi ~owoić 

-
(&:Szi i Zacłaód) 

Oryginalna pantomina z efektami, balet7m i ewolu~ 
c1ami na koniach, osnuta na tle z:vc1a 

Farmerów Amerykańskich 
poza.~m 

WIELKI PROGRAM WSZECH8WIATOWY. 
Początek o godz. 8 rn. 30 wiecz. 

i ' 
~~ 

KASZEL oraz wsz:el. przew. c~•r. PŁUCNE FAGOSOL 
- leczy rady'kal111e TYLKO 

Aptekarza PZEZDZIECKIEGO w Warszawie, Wolska 301. 
I. t ~ \ \...' •' ' I . "-:li : [ l 1.. ;, ,.t'. l 

•• 

1 posiada 50 kon· 
-ce f.l..., kursowych mo-

~~c., deli świalo wych 
r ~1})4-·~ .. wystaw .. 
ą =:..~~~ Paryskiej 

Grand-Salon i londyńskiej Olimpia 
naiznakomit:;zych angielskich i 

· francuskich fabryk. 

1 O O sztuk rowerów i moto· 

' cykli stale na składzie 

na 1911 rok 
ustanowiono ceny: Sprzedawane 

7-io lasowa .Szkoła Hand ow 
z prawami szkół rządowych. 

( awrot 37, a od I lipca - Dzielna 50). 
Egzaminy wstępne do klas wstepnej. I, Ił, Ili; IV i V rozpocz 

się 16129 maja r. b. . . 
Podania przyjmuje codziennie, prócz świąt, l<ancelaqa Szkoli 

od godziny 12-1. . 
O terminie egzaminów po wakaCjach nastąpią oddzielne 

szenia. 
674 _3_.1 Dyrektor E, Taelach. 

~aj~ra~tJczniajsze ~o~r1ci~ llacMw ~i~lne, trwałe i tani~ 
,,Da chow 1\a'' 676-36-1 

Tow. kc. „PUSTEL IK" 
ogólnie pierwszol<lasowe rowery Odznaczone najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Król~stwie. 

od Rb. 120. - u nas tylko Bliższe informacje w Zarząd1ie w Warszawie ul. l<opermka 11. 

88 '1 zaś znane rowery ory,- CENNIKI GRATIS. 

rL. ginalne B. s. A .. n~- ·~=========:"'.:'.:============:::-: : ' żej w~ze!ktch mozh· .::____.. 
wych cen konkurencyjnyc11. 

Rozpłata dozwolona do 30 mie
sięcy. - Ra~y m~esięczne od 

ro. 3.~o. 
s Sezon od 7 (20 Maja) d 

7 (20) Wrześ:iia. 

Zal{ład W ód l\iinera' 
i Siarczano:rSłon9ch 

NAJWiĘKS'"Y DOM Ril%EROWV. ··-
~he ~18W .-~~.·.·1· Jl\. l~ry\.M, 'i''~;r'.U~1~'.B·~" znanych ze swej ::,kuteczności w reunialyzmie, artretyzmie, nei 
1.1 1v .LY:U:\LC}IJ!ł,.. \Ulł?l.JXłW.1\,. » wobólach, chorobach skórnych przymiocie, w jego najcięższy 

Warszawa, Nowy-Swiat Ne 72, postaciach i powikłaniach. . . 
Oddziaf Ceny niikie; pokój wraz z całkowitcm utrzymaniem od 60 rb. m1cuęci.' 

~n w pierwszym i ost atni<n sez0nie ceny mieszknń za.kła i·n-v,·ch o 25 pr. tańsze. 
Ł~t.llź$ Spac:a~P~W:~ !J.v. n 1;1zd p•Z!:l st.i::1t: koJejo \"ą, I\.!dce, ~ką 1 ;i ,, ,)/.) :1. w () _ ., g·idt n, 

w uicdz.ielc 1 świeta otwarty od 2-i1 l-'.P• amochońe!ll w ,~7'"&, go.d~i!l do ~akładu. . . 

<C~~l\i ~ą_al\~)> ~us.~~?·Vl~~ be~ _: ~ !:1~~!~ł~„EL~s~~~k~'!,}P~~!~llr _.uduel~'+-r~~~ · 



„GJłOJNY" pod ZAKŁAD 
~ flYDROPATYCZNO- LECZf~ICZY 

IAllATUBJUM dla chorych nerwo~J'Ch i wewnętrznych. Leczet1ie AUl{o~;. ~ ; ' ·ii ~ 

pod kierunkiem specjalisty D·ra med. l\lel{sandra Fabiana. 
OhlraPły - ed l•go 1naja.-Prospekty gratia na :tądanie.-Połączenie telefoniczne M 287. 

S-wiatłoleezniezy i ~oentgenow-ski 
0-ra S. KANTORA. 

Gabinei 3upełnie he. płafr:ie ! 
Io nic nie kos fuie I 

SpeejaHety ch<n'ób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka N! 4. 172-0-10 

Kaidy żądający otrzyma bezpł tnie P_?c:_zkę zawierającą 
pewny środek przeciw reumatyzmowi 1 podagrze~ 

Leczenie promieniami Roentgena, •wiatlem Finaena i kwaroowem (cho
rooy s.ttóry i y, :ypadanie włosów:1 prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wlosów), maaaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc płcjowa), kauatyka, i usu
wanie brodawek) Endo i cystoskopj a (oświetlanie organów moczoplciowych). 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

Dłucri czas cierpiałem na reumatyzm 1 

podag;ę, 1ecz żaden środek_ nie prz~niósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zas ttwa:tah chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego cza·, 
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu-· 
pełnie nieszkodliwych części i stosując śr~d~k 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyc się 
zupełnie. Następnie probo:vałem d_awać_ to Sl· 

mo lekarstwo mym znaiomym 1 sąsiadom, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę ~horobę, ~ 
osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały .n~1 ~ 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 6 - 6. O•obn• poczekalnia. 
Telefon M~ 19-41. 

• 
PIERWSZA 

•1840 
reku 

FABRYKA 

w Warszawie. 

w 
KRAJU 

poleea pierwszorzędnej dobroei: 

I 

.Farby olejne, Farbkt do biel •• lndJUo-hrmin• 
Farby suche, Farbk• do bielizny w prątkacb, 
Lakiery spirytusowe, Ultramarynę, 
Lak. emaljowe „Okolin", .Pokost, terpentynę. 

- Lak. transparentowe, Pastę i krem do obuwia, 
Politury spirytusowe. Glazurę do obuwia. 
Bejce angielskie, Wosk szewcki, 
Zaprawy terpentynowe,Cwie.ki drewniane amet, 
Mossy woskowe, do obuwia, 

Lak do listów i butelek i t. p. 

Fabryka i kanto~ 

ulica BONIFRATERSKA .M 9. 

Telefony Nr; 18-48. 86-75, 86-76. 

Skład fabryczny 

ulica MIODOWA .:~ 3. 

TeJefonn .Nr. 85-73. 

eż n1 : Prosimy zwracać n~ agę na 
naszą markę fabryczną „ OkQ-, 
gdyż w handlu znajdują się 
podrabiane towary. r420--6-·1 

. :·! •Kwiaty świe,~;;20• 
-~. łto:i iny, bukiety · wieńee 
~ Ei w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 
-~s 'ń 
~( t . SALWA 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewaka ł'2 18. 
Tcllłonu Ji 2060. 

GodL pnyjtć od 9 do l:l I od -4 i pbł 
do 7 I pół w„ w Niedziele i święta od 
9 do 12 I pół. i-376-0-1 

Or. Wacław Bernard 
Benectykta J& 9. 

Choroby weneryczne, dróg mo· 
ezowych i skóry. 

(9-12 r. i 4 i pół. - 7 I pół 
po poł.) VI Niedziele i święta od 

10-1. 

• Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

• usw. 
a. ZIELONA a. 

11-3-1 

:Or. !eyberg 
--Krótka 5 --
Choroby weneryczne, 

płciowe i ska ry 

Od godz. 11-1 i od 6-8 i pól 
dla pań od 5-6 pop. 

Osobna poczekalnia dła pań. 

Wy!::rrywie~ie r~k poważniejszych lekarzy którzy przy~ah,_ ze 
przy chr<m•cznym wynaleziony przezemnie środek lec~mczy iesl 

reumatyzmie stawów . . . 
na1pewme1szy. 

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środk wyleczyć 
jut setki osób, które skutkiem choroby tej stały słe niedołeżne
mi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani. ub!erać się bez pomo
cy z tych wielu w wieku lat 60 do 75, c1erp1ących na REUMA
TYZM od lat 30 z góra. Jestem tak pewien skutecznego działa
nia tego środka leczniczego, iź postano-viłem rozesłać bezpłatn ie 
kilkaset paczek, aby dać możno~ć licznym zastępom cborych 
skorzystać zeń. 

jest to środek cudowny i Rie ulega żadnej wątplłwości~ iż 
chorzy, których lekarze ,oraz na. kuracji w ~zpitalach uważają za 
nieuleczalnych mo~ą byc zupeh:ue wylec_zem. PROSZĘ ZW!-<0-
Cll. UWAGĘ NA TO IZ NIE ZĄDAM ZADNEGO HONORA, 
RJUM, lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż. W.P.życzy sobie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka leczm~e20 na pró.8< 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w Jt:~ku ~o!sk.n~ 
O ile środek ten okaże sił) W.P. potrzebnym w w1ększe1 1losc1. 
to zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
bynajmniej zbogacić si~, ~rzeciwnie za~ pr~gnę, tylko aby wyna· 
Jazek mój przynósł na1w1ększą ulgę c1erp1ącym na tę chorol.ą 

UWAGA.-jeżeli potem W.P. żądać będzie jeszcze tego śrpdb 
to takowy dostać można na miejscu u lekarza lub w aptece. 
Proszę zwraciać się na kartach pocztowych frankow. marka 4 J·.d 
M. E. TRAYSER, H2 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England 

Lecznica chorób skóro eh i eneryczn;c11 

D- ów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnic · i ego 
ulica ólczańaka .Nit a&. 

Ogólne i pojedyncze eokoje dla chorych od 2-5 rb., amhula· 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie pr.>mieniami Roentgena, lampą Flnee
na i Kromayera i prl\dami o wysokiem nap1~cm (arson• 
valizaoja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pór 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i ś.więta od godz. 9-10 1 

od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choro y 
skórne i eneryczne przyjm 'e p•ni Dr. Zand·T nneeM"' 
daum w poniedziałki, śro y i pią.tki od 5 i pół do 6 i p ri l . 

1145-l-j 

Dr. M. Papierny *"'~'1t~'11~~ ~*~ · '11~~ 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuj• do 11 rano i od 4 i pól d\J 

6 i pół po południu, 

r. . Klac Dr. L. Prybułski 
Ulica Południowa 23. 

Telefonu NW 16,81) 2010-1 

Dr. f eHks Skusiewicz 
lł.ncBrzeja 13. 

Cbmc,Ly s:drne i weneryczne 

Godziny przyjęć: <:; - 11 ra 110 i 
4 - 8 wieczorem. W niedziele 

10-1 w południe. 

SpecjaJlsta chorób skórnvch, wena
rycznvch i niemocy 1iłciowaj 

Dr. St. l EW K O~~ I G Z 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i ma$~ałe•n wi

bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lon•bardu) 

• 'anataniy lłw1ka 11. 

Sy.philłs, skórne, weneryczne, 
ohoroby dróg meczowych. 

?r.&/jumj~ pod 8-1 rano ; od 
5-8 wiec • dla pań od it-5 ~ o 

po1udnh• 71!3-0 

Telefonu N2 17~14. 
m ie:::.zk a 

ad. Pioir~o:ows ·.iQ i03. 

i.;horoby wewnętrzne, dzieci 
kob ece. 

.h·qjmuje od 8-11 r, i u.l 5-8 w iecz. 
óó.j 20 l 

ur. ru~~ tja ,~er~r-~m1~zu~i 
e un , by 1· ~bi~>ce. 

Przyjmuje od 'J - 1 i oJ 6-S U1iicn S.-S„ 
\•:iecz. , W niedzielę od 9 - J fil!.YJllilUj e od l d.-, o po p. W 1iedcelr; 
dla Poń od 5 - 6. 775-+ o .! gudzrny 9 - l:! rano, 'l eiAf. l~t. 0 

Choroby skórne, włoslw, (kos~ 
metyka) weneryczne, moczopłcio
we i niemocy płciowej. Leczeni~ 
syphil isu Salvarsanem „Ehrlich 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

PnyFnuJ~ chorycb. od 8 - 1 rano ·1 <1 f> 

4 - 8 po poł., panie od ~ -- ó po • ił 
Ę.7 .i -ll-,-1 ) 

rednia 5 , 
Si:>.: Choroby skórn~. wenerycz„ 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI· 
USU Saivarsanem „ERLICfl-

h ATA 60t>·'. 
'.::iod.l:iuy przyJ.,;C : od 8- 1 ra .io i c. ! _, -· S 
w iecz. \V 111e u1 e e • >Wit;t.a 9 - .! J <• 

Promi:!na a 1.3 \ró 1 Benedykta) 
Choroby ekóry, włosów 1 wane · 
ryc'!lllJ. Lc.:zen.J syf.11su Salvar
cane,n 6 6. R,1 iy•k...,11e usuwanie 

. lpe qC) eh Wlo:iÓW. 
P zy', 1.: e; ~ I 8 do t> i !16! od 11 i pć 

, i „ . pd i>O >il , i od { . i p 1)ł do S i pu 
w1c.;z, P.iu1e; ot! 4 · 1l 6ł d • b 116l l.lO 

•1UtJdll!u. W nkd,ie!i: '"-" ] wie c.d1r,, 



11 J05. 

la pp. rch· i Bud wid zych 
Papiery rysumlkowe fila płótnie, 
„ Wathman" w rolach (róż„ ej grubości), 
Papiery światłoczuine, 
'Papier szkicowy, 
Kalka płócienna ii papierowa, 
Rajaszyny, trojkąty, Rajsbrety 

i t. p. przybory rysunkowe poleca 
skład papieru i materjałów piśmiennych 

B-cia ALT A Piotrkowska Nr. 82 
Telefon 10f>4. - -

·w stacji klimatycznej 
Inow-łódz nąd Pilieą 

są jeszcze pojedyńcze pokoje umeblowane i dwa 
mniejsze mieszkania z kuchniami do wynajęcia. 

Lekarz. Apteka. Reatauraeja. r614-6-t 

ll' • • • Ił • • • • • • • • • • • 
" 
' li 

VII-KLASOWA • 
I 

SzKoła HanOlowa ZeńsKa I. L. ABA • 
• 

I 

Dzielna 16 • 
li 

podaje do wiadomości osób interesowanych, że egza. 
miny wstępne przedwakacyjne do klas: podwstępnej, 

:• ' wstępnej I, Il i Ił I odbywać się będą od 2115 Maja r.b. 
Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od 11 111 do 2. 

( . • • • • • • • • • D • • • • 

EU FONY 
(GRAMOFONY BEZ TUBY) 

P.OLECA 

G. TESZNER 
Piotrkowa 'f.a 30. 

·nr. A. J. GoMsoDel i M. Zmigr~Uer 
. . Inżynierowie technolodzy 

Królew8ka 16. Telet. 37-52. 

, . ·ur paten owe 
-·. wy1ednywa patenty na wynalazki, ochron~ modeh, 
'. marek fabrycznych i handlowych, etykiet, rysunków 
~ i t. d. w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu 

środków leczniczych, spożywczych i kosmetycznych 
PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI: 543-4-1 

Dr. Bolesław He9 n, ~ódź, l{arola 3. 

„HANDLOWl~C" 
JEDYNY .l\IE SUBSYDJO\VANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi l·go i 15-go kaźdego miesiąca. 

• 
• 
• 
• 
• 
I 

11Handlowiec'' 

1,Handlowiec" 
j,Handlo"viec" 
„Handlowiec" 
„Handfowiec" 

broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

„Handlowca" 

zamieszcza ,;;tale wakujące posady. 
zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
smwarzyszeń polskich w"kraju i zagrantcą. 

udziela bezrfatr ie porad prawnych. 

daje BEZ PU\ TNłE rremium w postaci 
cennych dzieł r.cŁlkowych. 

prenumerować można we wszystkich kan
torach pocztowo-telegraficznych. 

~umery okazowe gratis. 

.A.dies Heuakcji: ,;.{}·.~a.za ·ua.., ~tli rodowa 3 
l:E.NA: roczme · '. • ;<b. 5.- ) " , 

J..:warta'.nie . . ., 1.25 ) z przesi ;ką pocztową. 
rrenumorat~ w nosie rownioż można przm: T-wo pra

cowników !uuu.nowych ( ~Jiska J\~9). 

Redaktor J. ~aiP~s~iiski. l\ierow11ik literi.icki K. Ho·Hma~ • 

W )'(~C:l \\:-Ce;~ ._; L-~-hlł{~eK. 
----··-w----,--......,.----...---

ł<OR JER ŁODZKI - 9 maią 1~11 r . 

• 
Ceny ahsolutnie 

Nauczycielki, wych owaw~ 
z muzyką, towarzyszki 

blanki, bony, gospodynie, w 
kich wyznań, z dobremi św 
twam1 na stale i na lato, 
biuro pod firmą Rościsze 
Przejazd 14. 1292 .... 

Nadeszło 

Bluzek 

Oka:t.yJnie z powodu wy 
do sprzedania: sypialni~ 

dainy. otomacta, kozetka, 
netowy. instalacja gazowa 
pokojów, pianino. Wysoka 
parter, oglądać 12-6 co 
nie. 671-: 

imon, „ atinek, Szlafrokćw1 Halek, 
ódnic kostyumo ych Pi w i arma i iklep do spr11 

nia. Drewnowska 42. 
1194 

do naiwyższych cen. 1273-3-1 Potrzebny pracujący do 1' 
aptecznego w Łodzi. 

w administracji „Kuqera ~ 
kiego• sub. „Drogista". • • 1291-; 

Skład mój został przeniesiony z Piwiarma do sprzedanta w 
rym punkcie z powodu t 

ny interesu. Długa 4. ulicy Krótkiej na ulicą 
126 

Piotrkows ą 37 Piwiarnia do sprzedanht, z 
wodu wyjazdu. Ul. M 

N1145. 1288-, Polecam wielki wybór lamp gazo
wych, naftowych i elektrycznych PokóJ umeblowany dla 1 

lub dwóch kobiet do \i 
j~cia. Piotrkowska 166 Lisik' 
ka. 1289-M. BURAKOWSKI 

T E L El!) O N U ~ 6 9 4. poszukuj~ pannę (izraelitk 
skromnem wynagrodzer 

do dwojga dzieci i pomoc 
gospodarstwie. Adres I. R. Z 
lla 17, strót wskaże. 

r.922-104-1 

Kąpiele morskie Libaw 
Kurlandja. 

1297~ 

P rzybłąkała Sit: suka, 
mor~~owatej. Wiadomot 

C1em11a .1\2 66, 111, 11. 132 Otwarte mqrze, silna fala, klimat umiar
kowany. Sezon od 1I14 Czerwca do 15j28 
Wrzei«iia. Nuwy układ wodoleczniczny ot war· 
ty 011ł1 tok. Oddziały: wodoleczuiczy, światło
leczniczy i t. c. Leczenie podług wszelkich 
systemów. Opisy illu11trowane i wszelkie wła. 

I domości na żądanie bezpłatnie. Skrofuły, rs
chitta, począ.tki suchot. ueurastenja, neuralgja, 
c:ierpie11ic narzą.dów trawienia i t. p. i·524-5-l 

Potrzebna sklepowa, u1. 1 

zińska .N2 47 skład w~ 
1303-: 

PokóJ z kuchni11 do wyna 
od l czerwca. Cecsielnia111 

Ważne ata Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
" K'.ARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w ł.odii okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natychmiastowym wy1U
szeniem (Manicui") czyszczenie painogci. 
farbowanie włosów l wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodn.cc je.ko to: 
loki turbanowe warkoc:r.e i postl!cb za
ws:tc w najnowsiym stylu wykonywane 
por! moim kierunkiem. Wyuczam upina. 
nia najnowszyob. fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach. 

Szt·:oł ·ru .Piechockiego 
na Dąbrówce, ul. Piaseczna l4r 
(przy Rzgow:>kie1) orlygotowuje 
do szkół: Przenwsłowe1, Gim· 

naz·um i Handlowej. 
Udziela też i korepetycji od go-
. dziny 3 po poł. 

1319-3-1 

Sklep 
kolonialno-dystrybucyjny z. wa
runkami bar<lzo dogoanemi za
raz do sprzedania, a mianowi
cie: zbyt towarów zapewniony, 
k1 edyt gwarantowany. \Via do· 
mość Widzewska r.;!i 73 

13~3-3-1 

Cieehoeinek. 

m. i. 1309-; 

Potrzeb!1i chłopcy do ta1 

Burakowskiego. UJ.Prom• 
da "234. 1311-. 

SkJep kolonJilłno- dy .r 
cy1ny, dobrze prosperu', 

do sprzedania. Plac x:ości elu 
1315-~ 

Tokarni~ amatorską mailq 
c!ągową z przyborami 1 

szynę do pisania .Blickensde 
ra sprzedam niedrogo. Karo 
.ska 1'-ig s m. 2. 1327-J. 

PensjoDat „.Zachęta'' Heleny umeblowane pOkOje Z OStt 
Kuczalskiej, starannie prowadzony uwzglę- ffil Wejściami, elektryc 
dniajitcy potrzeby gości, podejmują.cy si~ oswietleniem telefon 2f-9ć 

opieki Dad nieletn'cmi. wynai~cia ul. Zielona t 12 
)łasai, gimnastyka na miejscu. 56 r 

r.622-ó-l warsztat ślusarski do sp 
------------ dania~ zaraz, z powodu z: 

ny interesu. Konsta11tykowsK1 

Ogłoszenia drobne: ;Jagm,r paszport,Wy~:.:~· 
A A A meble· z 4 pokojów, ~ g1stratu m. Łodt:i, na 

• • „ prawie nowe, obra- Małk jacemowskiej. 1322-} 
zy, zegar, gramofon, lampy, fi· za~mąk paszporc, wya'dr. 
gury, oraz różne drobiazgi sprze· 7 mego cyrkułu w Wan 
dam wyjeżdzając tanio Nawrot wie. na imii: Hersza i t 
44 stróż wskaże. 1285-12-1 małżonków Danciger. t32! 

Do sprzedania różne meble zaginął paszport, wydany z 
u:tywane, w dobrym stanie. Krzyżanów, pow. kutn 

Wi-dzewsl(a 90, stróż wskaże. kiego, gub. warszawskiej, nar 
__________ 1_3_28_-_6 __ 1 Stefan.i Pawlak. 1324-~ 

Jest do sprzedania warsztat 
stolarski z naczyniami zaraz. za~inął paszport, wydany z 

Wiadomość ul. Dworska .N! 33 Zduńska Wola, pow. sier 
111 • 22, Bałuty. 1329_ 3_ 1 kiego, gub. kaliskiej, na 

Marjanny l\wiker. 1318-

Lokal zdatny na restauraCJfł zagin~ła . karta od paszp~ 
jest od 1 ·Lip ca przy ul. Mi- wydana z fabryki Bul era, 

kołajewikiej pod łl.Tg 102 do wy- imię Antoniego Dranckiego. 
naięcia. 1320-3-1 1313-~ 
ł\.il aszyny 2 SinJ.era, pięlrnie szy. zttginctł paszport, zagra111: 
lU jące, nożna 18 rb., r~czna wydana przez konsula 
10 rb. Konstantynowska 7, Jur- mieckiego, na ·imi~ Jana M: 
czyńSK!· 1306-3-1 Pika. 1318-~ 
l\/ 1eszKania ietnie. w Nl,ffy sin- , „ av,.nął pt1s1.pon, '"yuany t 
il ku są do wynaię,1a. w lesie L giscratu m. Łodzi, na 
sosnow~1 rn, dwie wiorsty 0d przy· l usyna Dawida Akerberga. 
stanku Andrzejowa. Telefon do 1304-J 
Łodzi, kąpiele, sklep, ryby ży- 7 agmąr paSJ:pon, wyda ny z 
we na miejscu 1302-2-1 L Sujki pow. kutnowskie6 0, 
·1·N·-:-Tet'nie"ii1"eszkaii"ia-poi"ecata: Warszawskiej. na imię Bru :, 
.._ ni o Jóżka z siatkami i ław· wa Puławskiego. 1300-J 
ld Ogr odO\". e. Fabr. meb:i żelaz- zaginął' past port, wydirny Z1 
nycil '11. FiMelh;ms. Dzielna 5 Koziczew, gub. kaliskii:J. 

r662-13·1 imie Jana Sarnowicz. 1290,: 
1 

H.;~dZl'.Ktor oanow1edziatn.y M. Bonifacy Hille: 


